Wtorek, 4 Sierpnia 1908. 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połndziu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Nuwar pojedyńczy kosztuje w miejscu IG bol., 
pocztą 18 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — „ad AP raiejseowa 
w binrze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Pryónumarata 


zamiejscown: miejsecwź: 


roczule . 32 K. | ówłaróraczułe E K. — h.] reczała 24 K. | świerórosznie . 6 E. 
późracznia IE X. | misalęaznig 2 K.706h.q pefroczalo . 12 K. | mdesiącznie . 2 KE. 


W Niemczech 3 K. 28 h. tmaiesięcźnie, We wszystkich innych państwach 3 K. 89 b. miesięcznie. 
„Frzywodnik naukowy | literackić, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prennmerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 69 h. 
„Przewednik* prenumeiowany osobno kosztuje 8 K. 


Ceny ogioszoń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 20 heal, nadesłe. 
ne po 60 kal. za wiersz lub jego miejses miary pè- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskia;z 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) RF 
Ru: de Varenna. 


Wiersz petitowy lub jego 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 14 
lipea b. r. nadać najłaskawiej zwyczajnemu 
profesorowi mechanieznej technologii i opi- 
sowej nauki o maszynach w Szkole polite- 
chnicznej we Lwowie, Juliuszowi Jaxa By- 
kowskiemu, z okazyi przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, tytuł 
radcy Dworu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
lipca b. r. zezwolić najmiłościwiej inspektoro- 
wi w generalnej Inspekcyi austryackich kolei 
żelaznych, Janowi Szezepaniakowi, przy- 
jąć i nosić krzyż komandorski papieskiego 
orderu św. (irzegorza. 


Jego Cos. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej radcy skar- 
bowemu, Emilowi Kordasiewiezowi we 
Lwowie, przy sposobności przeniesienia go 
w stały stan spoczynku, tytuł starszego rad- 
cy skarbowego z uwolnieniem od taksy. 


C. k. Prezydent Ministrów zamianował 
stałym sędzią rozjemezym do sądu rozjem- 
czego ustanowić się mającego na podsta- 
wie artykułu XXIV. traktatu odnoszącego się 
do uregulowania wzajemnych stosunków han- 
dlowych i ruchu między królestwami i kra- 
jami, reprezentowanymi w Radzie państwa 
a krajami św. Korony węgierskiej (ustawa 
2 30 grudnia 1907 Dz. u. p. nr. 278), człon- 


A 


PIERWSZY AKT DRAMATU 


(Ciąg dalszy). 


TII. 


— Słuchaj, Jurek — mówił Roman Ze- 
la, wyciągając swoje długie nogi na kanapie 
$ypialnego wagonu — coś ty robił dwa osta- 
Nie dni w Warszawie? widać cię nie było? 

— A, bawiłem się, jak mogłem. Pozna- 
tem kobietę, mówię ci — niesłychanie inte- 
ĉsujący problem. Wyobraź sobie — kobieta 
Młoda, piękna, rozwódka, a zakochana w swo- 
lm, jak przypuszczam, nieponiu mężu. 

— (zy to nie Żarska przypadkiem ? 

— A, Żarska. A ty zkąd wiesz? 

e — Ja całą Warszawę znam, zgadnąć 
atwo., Ale ten Żarski weale niepoń nie jest, 
eciwnie — bardzo porządny człowiek. 

— Jakto, więc ona? 

e Co znowu, gdzieżby ona? Ot, wi- 
Sz, taki los tylko. On ezłowiek mądry, mi- 
w» choć narwany trochę. Ma duży majątek 
tap gle podróżuje. Geograf, ale wiesz, nie 

l mól uczony, lecz człowiek, pełen poety- 
ytego nastroju. Po za podróżami ceni hi- 
twe i politykę, ale bierze to wszystko po 
ję, Su — ogromnie rozumnie, lecz niepra- 
pyżnie. Uczeni go cenią, ale politycy nie 


ntt gdy sam działa, wolą, gdy doradza. 
2 Siedzi w Krakowie — ma zamiar pisać 


dał 0 o kulturze dawnej. Kilka prac już wy- 
ie słyszałeś ? 


CZĘŚĆ URZĘDOWA:. 


"| szej żony pana Bruna i jeździł tam dość czę- 


ka Izby panów i Prezydenta wyższego sądu į giellońskiego i dr. Adolfa Rappego z Gród- 
krajowego we Lwowie, dr. Aleksandra Mni-; ka Jagiellońskiego do Lwowa; koneypistów 


szek Tehorzniekiego. Namiestnictwa: Władysława dyszkow- 
skiego ze Starego Sambora do Drohoby- 
cza, Rudolfa Zintla z Brodów do Starego 
Sambora, Michała Meixnera z Trembowli 
do Brodów i Emila Golezewskigo z Ży- 
daczowa do Turki, nadto praktykanta kon- 
ceptowego Namiestnietwa, Edmunda Gro- 
blewskiego, ze Lwowa do Żydaczowa. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował ; 
prowadzącego księgi gruntowe, Józefa 5m o- 
lenia we Lwowie, dyrektorem ksiąg grun- 
towych z pozostawieniem go w jego miejscu | 
służbowem. 


J 
Ministerstwo handlu zamianowało kon- 


trolorów pocztowych: Emila Dobrzański e- P. Namiestnik przeniósł sekretarzy po- 
go w Sanoku, Romualda Nowina Zarzy- | wiatowych: Antoniego Skroekiego z Brzo- 
| 


ekiego we Lwowie i Stanisława Sawi- zowa do Lwowa, Władysława Krysę z Rop- 
ckiego w Tarnopolu, zarządeami pocztowy- | czye do Lwowa, Tytusa Reszetyłowicza 
mi, a to pierwszego w Kałuszu, drugiego |z Kosowa do Brzozowa i Antoniego O zub a- 
w Rawie ruskiej, trzeciego w Skale. ka z Krosna do Tłumacza. 


Ministerstwo handlu zamianowało ofi- 
cyała pocztowego, Stanisława Daszyńskie- 
go i asystenta pocztowego, Romana Gar- 
wulińskiego, ukończonych słuchaczów 
Politechniki, adjunktami budownictwa w Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie. 


P. Namiestnik zamianował kancelistę 
Namiestnictwa, Alfreda Stankiewicza, 
oficyałem Namiestnietwa, a kancelistę Na- 
miestnietwa, Józefa Bierowskiego, sekre- 
tarzem powiatowym. 


P. Namiestnik zamianował podoficera 
rachunkowego I. klasy e. i k. 1 pułku uła- 
nów, Karola Gilla i podoficera rachunko- 
wego I. klasy c. ik. 80 pułku piechoty, Jana 
Pańczyszyna, kancelistami Namiestnietwa. 


P. Namiestnik poruczył starszemu ko- 
misarzowi powiatowemu, Władysławowi Ja- 
nowiezowi, funkcye delegata Namiestni- 
etwa do komisyi klimatycznej i inspektora 
zdrojowego w Zakopanem, uwalniając ró- 
wnocześnie od tych funkcyj komisarza po- 
wiatowego Kazimierza Madurowicza i 
przeznaczając tego ostatniego do służby w 
starostwie w Krośnie. 


Wyższy sąd krajowy w Krakowie za- 
mianował auskultantami: praktykanta kon- 
ceptowego przy władzach skarbowych, Mie- 
czysława Emila Pilarskiego, tudzież pra- 
ktykantów sądowych: Leona Gustawa Kru- 

P. Namiestnik przeniósł komisarzy po- | szelniekiego, Maryana Sokalskiego 
wiatowych: Władysława Topolniekiego|j Władysława Zenona Gaertnera. 

z Turki do Limanowej, Franciszka Le- 
szezyńskiego z Doliny do Gródka Ja- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 3 


Ubezpieczenie pomocników i terminato- 
rów na wypadek choroby. 


Na zapytanie, czy stowarzyszenie zawo- 
dowe ma prawo założyć wyłącznie dla po- 
mocników zawodową kasę chorych, a eo do 
terminatorów uchwalić, że mają oni przy- 
stąpić do pow. kasy ehorych, wydało Mini- 
sterstwo handlu w świeżo ogłoszonem rozpo- 
rządzeniu następujące rozstrzygnięcie : 

„Gdy przemysłowe stowarzyszenie za- 
wodowe wedle $ 121 ust. z 23 lutego 1897, 
celem wspierania pomoeników na wypadek 
choroby obowiązane były do zakładania kas 
chorych lub do przystępowania do istnieją- 
cych już tej kategoryi zakładów i gdy tem 
samem ubezpieczanie się poszezególnych po- 
mocników na własną rękę było niedopu- 
szezalne, zniósł $ 121 ust. z 5 lutego 1907 
przymus tworzenia kas zawodowych, wzglę- 
dnie korporatywnego przystępowania do już 
istniejących, a utworzonych stosownie do 
przepisów ustawy o kasach chorych — wo- 
bee czego nie jest ono obowiązkiem, lecz 
tylko fakultatywną sprawą stowarzyszeń prze- 
mysłowych, 

Wedle więe ówczesnego stanu praw- 
nego nie jest niedopuszczalnem,' by stowa- 
rzyszenie zawodowe pozostawiło swym człon- 
kom do własnego ich uznania, w której ka- 
sie chorych mają oni spełnić obowiązek u- 
bezpieczenia pomocników, nałożony na nie 
przez ustawę ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby. 

Nowela do ustawy przemysłowej z 5 
lutego 1907 wprowadziła w obowiązujących 


sierpnia. 


| poprzednio normach dalsze zmiany co do u- 
| bezpieczania członków stowarzyszeń zawodo- 
|wych na wypadek choroby, a to o tyle, że 
| uznano za rzecz dopuszczalną ubezpieczanie 
; pomocników i terminatorów we wspólnej za- 
i wodowej kasie chorych. 


— Nie, ja się mało temi kwestyami |ona go kocha i że małe świństwo w tem 
interesuję, ale powiedz mi, dlaczego oni się | wszystkiem jest. Ty spisz Jurek ? 
rozeszli? | — Nie, ale zaraz będę. Dobranoc. 

— Widzisz — poprostu on jej nie ko- 
chał. 

— Dlaczego się więc żenił? 

— To cała historya. Rodzice jej mie- 
szkali na wsi. On był dalekim krewnym pietw- 


IV. 

Koryatowicz do Żery. 

Kraków, 20 lutego 1907. 
sto. Chodzili z Natalką po polach i gadali. Drogi Romanie! 
Bo, widzisz, Żarski jest milczący, ale jak się 
rozgada, to mówi dobrze i lubi, aby go słu- 
chano. On opowiadał o bajecznych krajobra- 
zach Afryki środkowej, ona myślała o pięk- 
knych oczach Władka. I zakochało się bie- 
dactwo, cały swiat o tem wiedział, tyl- 
ko Władek nie. Przyjeżdżał, bo wieś lu- 
bił, o Natalce ani pomyślał, ani patrzył 
na nią. On wogóle na kobiety nie patrzył. 
Chociaż raz kiedyś był podobno zaręczony 
i kochał się szalenie. To się zerwało. Długo 
potem do krajn nie wracał. Ona zamąż po- 
szła. ładna była. Ty ją musisz znać, w Pa- 
ryżu potem mieszkała — Mrocka. 

— Mrocka? — a znam, bardzo dobrze 
znam. Ale to numer! No, kończ o Natalee! 

— Otóż traf chciał, że właśnie wtedy, kie- 
dy Władek u nich siedział, stary Bruno zacho- 
rował śmiertelnie, oboje do siebie zawołał, 
błogosławił i córkę w opiekę Władysławowi 
oddał. Bo trzeba ci wiedzieć, że i drugą 
żonę, matkę Natalii, w parę lat po ślubie 
stracił. Po śmierci starego, Władek słowa 
dotrzymał, w trzy miesiące ślub wziął, a na 
drugi dzień niby w jakimś interesie do Kra- 
kowa pojechał. W miesiąc wrócił i znów po- 
jechał. Po roku ona zażądała rozwodu, z po- 
czątku się opierał, w końcu ustąpił. Rozwód 
dostali, a on odtąd buja sobie po świecie, 
nie uświadamiając sobie tego zapewne, że 


Wyobraź sobie, poznałem się z Zarskim. 
Wczoraj wchodzę do kościoła, widzę, jakiś 
młody, wysoki pan szkicuje oddrzwia goty- 
ckie. Przyglądam się — twarz znajoma — 
tylko nie mogłem sobie na razie przypomnieć, 
gdzie go widziałem. Naraz młody człowiek 
obraca się i spogląda mi prosto w oczy. Po- 
znaję — to pan z nad biurka mojej rozwódki — 
Żarski! „A, pysznie“ myślę sobie. Podchodzę 
do niego i mówię: „Wybaczy pan, że go tru- 
dzę, ale jestem w tem mieście zupełnie obcy, 
pragnąłbym zas bardzo widzieć wszystko mo- 
żliwie dokładnie. Czy nie mógłby mi pan 
udzielić pewnych informacyj co do tych tu 
pomników — widzę, że pan artysta“. | 

Tak się zaczęła nasza znajomość. Zarski 
przekonawszy się, że nie jestem idyotą, za- 
palił się, opowiedział mi mnóstwo ciekawych 
szczegółów o kościele św. Katarzyny, nako- 
niec umówiliśmy się na jutro. 

Tydzień czasu będę się z nim włóczył; 
chcę napisać do Żarskiej. Pomyślisz, Roman- 
ku, że mam trochę bzika. Vogue la galère. 
Bawię się! 


Żarska do Koryatowicza. 
Warszawa, 24 lutego. 


Za list bardzo, bardzo dziękuję. To do- 
brze, że Pan o mnie pamiętał, że Pan wła- 


JRE" TER COROECZJ 


śnie taki list napisał. Niech Pan tak pisze 
zawsze, jeżeli Panu chodzi o zrobienie mi 
przyjemności. 

A przypuszczam, że Panu o to chodzi, 
skoro mię Pan tak dobrze zrozumiał i to 
wszystko mi opowiedział. Płacę, czem mogę— 
szczerością, za którą rumienię się sama przed 
sobą. 

Koryatowicz do Zery. 
Kraków, 27 lutego. 


„ Jestem istotnie zawstydzony; zwykła 
moja prowokatorska natura popchnęła mię do 
czynu wielce niedelikatnego. Napisałem do 
pani Natalii całą epistołę o jej mężu; byłem 
ciekawy, czy mi eo odpowie. I wyobraź sobie, 
dostaję entuzyastyczny list. Ta kobieta dzię- 
kuje mi, żem ją tak dobrze odezuł. Czy Ty 
rozumiesz? Ona go najwidoczniej ciągle sza- 
lenie kocha, a pozbawiona jest wszelkich wia- 
domości. 4 

Ten idyota Żarski, co on zaprzepaścił ! 
A taki niby mądry i naprawdę ciekawy. Włó- 
czę się znim ciągle, bo mię ogarnęła staro- 
polsko-krakowska mania. Swoją drogą, gdy 
się głębiej i szczerzej zastanawiam, widzę, że 
to nie Zarski, ale mąż Natalii, tak mnie wielce 
interesuje. 


Zera do Koryatowicza, 
Katowice, 2 marca. 


„No, ale dosyć o interesach. Słuchaj 
Jurek, Ty się durzysz i to w najgłupszy spo- 
sób. Radzę (i, pluń na staropolskość i Żar- 
skiego, a umykaj do swoich szybów nafcia- 
nych. Przepraszam Cię za radę. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Hf. 


Równocześnie jednak orzeczono, że ta 
wspólna zawodowa kasa chorych nie jest je- 
dyną dopuszczalną formą ubezpieczania ter- 
minatorów na wypadek choroby, lecz, że dla 
terminatorów można tworzyć także własne — 
obeenie należące do kas wyliczonych w $ 11 
ust. o ubezp. na wyp. chor. zawodowe za- 
kłady dla ubezpieczenia na wypadek choroby 
(kasy chorych terminatorów) — względnie, 
utrzymać już istniejące tego rodzaju kasy, 
podobnie, jak to przewiduje przejęty bez 
o z ust. przem. z r. 1897 ostatni ustęp 

$ 106 co do tworzenia własnych kas cho- 
ah dla pomoeników zgodnie z § 78 lit. d) 
ord. przem. 

Było niezawodnie zamiarem  ustawo- 
dawcy— staranie się stowarzyszeń zawodowych 
o chorych terminatorów przez własne urządze- 
nia zawodowe, co dotąd było możliwe jedynie 
na podstawie poprzednio uzyskanego uwo|- 
nienia terminatorów od obowiązku ubezpie- 
czenia na wypadek choroby — umożliwić 
obeenie w ramach ustawy o ubezpieczeniu 
na wypadek choroby. 
wień ustępu 2 art. IIL. ust. z 5 lutego 1907, 
znoszącego ważność postanowień ustępu 2 $ 4. 
ust. o ub. na wyp. chor. 

Natomiast niema żadnego koniecznego 
powodu doczytania się w tekście ust. 1 i 2 
$ 121 wspomn. ust., iżby w razie założenia za- 
wodowej kasy chorych dla pomocników, jeżeli 
nie została jednak założona własna zawodo- 
wa kasa chorych terminatorów, terminatorzy 
musieli być ubezpieczeni także w zawodowej 
kasie chorych pomoeników. 

Nie będzie tedy można stowarzyszeniom 
zawodowym odmówić prawa zakładania dla 
swych pomocników własnej zawodowej kasy 
chorych z równoczesnem dopuszczaniem ter- 
minatorów do ubezpieczania w powiatowej 
kasie chorych, względnie w innej takiej ka- 
sie, utworzonej w myśl ustawy o ubezpiecze- 
niu na wypadek choroby. Nie można też za- 
bronić, by pozostawiono własnemu poszcze- 
gólnych członków uznaniu, w której z kas cho- 
rych uczynić zechcą zadość obowiązkowi ubez- 
pieczenia terminatorów na wypadek choroby. 


Sprawy | krajowe. 


(Krajowe gniazda sieroce). 


Czytelnicy nasi z szeregu artykułów, 
które poświęciliśmy tej sprawie, znają dokła- 
dnie projekt gniazd sierocych, obmyślony 
przez p. Kazimierza Jeżewskiego, a obeenie 
bliski już urzeczywistnienia. 

Opiekunów do pierwszych gniazd siero- 
cych, którzy jednocześnie mają prowadzić go- 
spodarstwo na rachunek własny i powie- 
rzonych im sierot — dają: ks. Tyczyński z 
Albigowej i ks. Markiewicz z Miejsca Pia- 


LITERATURY ZAGRANICZNEJ, 


NAAJMEODSZA.. 


Z francuskiego, 


VII. 
(Ciąg dalszy). 


— Niemasz pan czego się uskarżać ! — 
odrzekła pani Pontal — wypłaca się panu 
resztę pięć od sta. 

— Wypłaca się, tak... Bardzo niere- 
gularnie i z przymusem... Zresztą , póki 
córka pani Żyła razem ze , mną, wydawała 
sama tę sumę, a nawet o wiele więcej, na 
swoje tualety, do tego stopnia, że wolałem 
rozstać się zgodnie z panią Tonią, wyznacza- 
jąc jej pensyę ośmiuset franków, którą z mo- 
jej strony wypłacam bardzo regularnie.... 

— Słowem, mój panie, do czego wła- 
ściwie to wszystko zmierza ? 

— Do tego i to jest moje ultimatum: 
Od jutrzejszego dnia przestają wypłacać tę 
pensyę; córce pani będzie wolno wrócić do 
domu mężowskiego, gdzie znajdzie utrzymanie 
do końca życia, pod warunkiem, że wypełni 
stosownie swoje obowiązki.... Oprócz tego, 
wymagam natychmiastowej wypłaty 40.000 
franków obiecanych... W przeciwnym razie 
wnoszę podanie 0 rozwód, do czego nie bra- 
knie mi powodów, zapewniam państwa! 


— (Qzekaj, czekaj, Desjoberts.... — ję- 
knął nieszczęsny Pontal, składając ręce — 
eo też wygadujesz |... Taki skandal |... Była- 


by to klęska dla nas EA e 

— Dla was, może... Co do mnie, dość 
mam tego i nie mnie nie powstrzyma... . Wy- 
korzystam moje prawa do końca ! 
Tak — odrzekła gorżko pani Pon- 
tal — prawo silniejszego... Poznaję w tem 


Wynika to z postano- ` 


n 
s; 
R. 


stowego. Kandydaci na opiekunów są to lu- 
dzie żonaci, dzietni, młodzi, dzielni; niektó- 
rzy Oprócz rolnietwa posiadają znajomość 
gruntowną kilku rzemiosł; a byli wychowan- 
kowie ks. Markiewicza przeszli nawet szkołę 
podporządkowania osobistych spraw swoich 
dla sprawy ogółu i są już potrochu wycho- 
wawcami. 

Wszystkie próbne gniazda otrzymają po 
jednej instruktorce, która póty będzie 
w niem zamieszkiwać, aż spokojna o los pier- 
wszego, nowe gniazdo zacznie zakładać gdzieś 
w okolicy. 

Do każdego gniazda w pierwszym roku 
oddanych zostanie sześciu chlopców lub sześć 
dziewczyn starszych. W drugim roku gro- 
madka ta powiększona zostanie o dwoje młod- 
szych dzieci, a w trzecim dopiero liczba sie- 
rot uzupełnioną będzie najmłodszemi, chłop- 
cami albo dziewczętami na zmianę, aby 
wzrastające razem od maleńkości w warun- 
kach, możliwie zbliżonych do warunków na- 
turalnej rodziny, i później w starszym już 
wieku mogli wychowywać się razem. 

Równocześnie z gniazdami dla dzieci 
zdrowych powstaną próbne gniazda dla dzie- 
ci chorowitych, które przy łatwej stosunko- 
wo pracy w odpowiednich zdrowotnych wa- 
runkach na świeżem górskiem powietrzu bę- 
dą miały wszelkie dane, aby wzmocniły się 
należycie i wyrosły na zdrowych członków 
społeczeństwa. Dla ułatwienia dozoru lekar- 
skiego, takie klimatyczne gniazda ufundowa- 
ne będą w bardzo bliskiem sąsiedztwie j jedno 
obok drugiego. Kilkaset morgów dowie” 
dniej ziemi dla tego celu już zaofiarowano. 

Gniazda sieroce będą tworzone i utrzy- 
mywane przez osobne Towarzystwo, którego 
statut opiewa następująco: 

$ 1. Towarzystwo ma na celu z dzieci 
bezdomnych, opuszczonych, zaniedbanych, z 
dzieci niezyich, utworzyć ludzi przyszłości, 
pionierów wśród ludu kultury i eywilizacyj, 
ekonomicznego jego rozwoju i dobrobytu. 

Za środki ku temu służyć mają gniazda 
sieroce, to jest małorolne gospodarstwa, sta- 
nowiące własność kraju a powierzone w za- 
rząd i użytkowanie odpowiednio dobranym 
rodzinom wieśniaczym, pod opiekę których 
oddawać się będzie dziesięcioro bezdomnego 
maleństwa, aby wzrastały tam w pracy i w 
miłości na równi z rodzonemi dziećmi go- 
spodarza. 

Gospodarstwa te i rodziny, stojąc pod 
wpływem fachowych wskazań, odnośnych sto- 
warzyszeń kulturalnych i pod opieką specyal- 
nych instruktorek, fachowo przygotowanych 
kobiet ideowych, z czasem będą mogły świe- 
cić żywym przykładem dla okolicznych wło- 
ścian sąsiadów. 

Towarzystwo dążyć będzie, aby bodaj 
w każdej gminie utworzoną została taka wzo- 
rowa osada gniazda sierocego. 

$ 2. Dla osiągnięcia powyższych celów, 
Towarzystwo prowadzić będzie agitacyę wśród 


społeczeństwa, zachęcając osoby prywatne, 
instytucye, samorządne ciała zbiorowe i wła- 
dza da zakładania takich wzorowych ferm 
gospodarczych i do łączenia się w pracy z 
Towarzystwem. 

Towarzystwo współdziałać będzie ze 
wszystkiemi stowarzyszeniami filantropijnemi 
i kulturalnemi, które w zakresie działań swo- 
ich mają punkty styczne z pracą Towarzy- 
stwa. 

§ 8. Dla ułatwienia swej pracy, Towa- 
rzystwo decentralizuje ją na lokalne samo- 
istne komitety, których obowiązkiem jest two- 
rzyć gniazda i opiekować się założonemi. 

Na początek powstają cztery komitety: 
krakowski, lwowski, przemyski i tarnowski. 
W miarę rozwoju akcyi, te cztery komitety 
dzielić się będą na obejmujące już mniejsze 
terytoryalne przestrzenie, związane przez 
przedstawicieli swoich w jeden centralny ko- 
mitet. 

Każdy komitet lokalny pod względem 
prawnym stanowi oddzielną jednostkę. Zawią- 
zuje się on na podstawie niniejszego pro- 
gramu. 

$ 4. Komitet centralny skupia w sobie 
delegatów od wszystkich komitetów lokalnych 
w pewnej liczbie od każdego komitetu, o czem 
decyduje zgromadzenie tych delegatów. 

Delegaci wybierają z pośród siebie pre- 
zesa Towarzystwa, dwu wiceprezesów, dwu 
sekretarzy, jednego skarbnika — którzy sta- 
nowić mają prezydyum komitetu centralnego. 

$ 5. Do obowiązków komitetu central- 
nego należy: a) propagowanie myśli o gnia- 
zdach i zachęcanie do podjęcia prób; b) wy- 
szukanie i przygotowanie dostatecznej liczby 
instruktorek; c) odpowiedni dobór opiekunów ^ 
gniazd próbnych; d) odpowiedni dobór dzieci 
do gniazd próbnych: e) skoordynowanie 
wszystkich prac i zabiegów poszczególnych 
komitetów lokalnych, a więc i kontrolowanie 
ich działalności. 

$ 6. Komitety okręgowe. Towarzystwo 
składa się z samodzielnych komitetów okrę- 
gowych. Każdy ezłonek jednego z komitetów 
jest tem samem członkiem Towarzystwa. 
Członkowie komitetu okręgowego wy- 
bierają z pośród siebie zarząd komitetu z do- 
wolnej liczby osób złożony, w skład którego 
koniecznie wejść muszą: prezes, wiceprezes, 
sekretarz i skarbnik. 

Obowiązki komitetów okręgowych pole- 
gają na zakładaniu nowych gniazd sierocych 
i na opiekowaniu się istniejacemi. 

Bliższy podział pracy i obowiązków 
poszczególnych komitetów, ich władz i ko- 
mitetu centralnego, jak również i sposób 
wyboru członków władz Towarzystwa, okre- 
śli statut Towarzystwa. 

$ 7. Członkowie Towarzystwa dzielą 
się na: a) członków honorowych, b) człon- 
ków założycieli, c) członków czynnych, d) 
ezłonków wspierających. 


obierać może 
centralny na wniosek pre- 


Członków honorowych 
tylko komitet 
zydyum. 

O przyjęciu na członków założycieli, 
czynnych i wspierających decydują komitety 
okręgowe. 

a) b) Członkiem założycielem jest ten: 
1) kto ufunduje gniazdo. 2) Kto da dosta- 
teczną ilość ziemi, chociażby pod jedno gnia- 
zdo sieroce. 8) Kto na ufundowanie gniazd 
złoży chociażby 10.000 koron w gotówee. 

Założyciel jednego lub więcej gniazd, 
zapisany zostanie do złotej księgi Towarzy- 
stwa, jako założyciel wieczystej tundacyi 
swojego imienia i gniazdo takie imię funda- 
tora nosić będzie. 

Jeśli kto złoży na gniazda 40.000 ko- 
ron w gotówce, lub da ziemię tej wartości, 
Towarzystwo utworzy gniazdo jego imienia i 
zapisze go do złotej księgi Towarzystwa. 

Fundator kompleksu gniazd, to znaczy 
10 gniazd sierocych, tem samem zostaje 
ezłonkiem honorowym Towarzystwa; ma on 
prawo głosu na zebraniach komitetu central- 
nego. Członek założyciel, fundator gniazda, 
ma prawo głosu na zebraniach zarządu ko- 
mitetu, w okręgu którego gniazdo jest ufun- 
dowane. Członkami założycielami mogą być 
zarówno osoby prywatne, jakoteż instytucye 
i stowarzyszenia, wogóle ciała zbiorowe. 

e) Członkiem czynnym Towarzystwa 
jest ten, kto przyobieca czynną pomoc sprawie 
i dawać ją będzie. 

d) Członkiem wspierającym jest ten, 
kto na koszta agitacyi i organizacyjne wniesie 
minimum 200 koron jednorazowo lub co roku 
płacić będzie minimalnie 10 koron. 

Członek wspierający, który zaofiarowuje 
większą jakąś sumę pieniędzy, ma prawo 
zastrzedz, aby pieniądze te zaliczyć na ra- 
chunek fundacyjny gniazd. 

$ 8. Walne zgromadzenie. Walne zgro- 
madzenie członków komitetu centralnego, jak 
również walne zgromadzenia członków. po- 
szczególnych komitetów lokalnych, odbywać 
się mogą w miarę potrzeby. 

W grudniu 1909 r. odbędzie się walne 
zgromadzenie centralnego Komitetu, celem 
zamknięcia okresu organizacyjnego dla To- 
warzystwa. 


| EA 


Z pod berła rossyjskiego. 


(Drugi artykuł „O polskich nastrojach“. 
Russkoje Znamia o neoslawizmie). 


Drugi artykuł Rieczy O polskich na- 
strojach zawiera również sporo charakte- 
rystycznych spostrzeżeń. 

Na zjazd słowiański — czytamy w nim — 
zapatrują się w Warszawie nader sceptycznie 
nawet zwolennicy polityki kompromisowej, 


ooo R PO Z A ZZ Z ROZ OO Z EJ 


— 


a brutalny despotyzm człowieka nadu- 
żywającego niegodnych praw, które sam so- 
bie stworzył... 

Przygotowywała się na wypowiedzenie 
w dłuższej przemowie swego oburzenia, gdy 
usłyszała dzwon obiadowy i zamilkła. 

— Oto pora obiadu przy table d'hôte — 
zauważył uroczyście pan Pontal — pomimo, 
że weale ochoty nie AZ, jesteśmy obo- 
wiązani zasiąść do stołu... Jeżeli pan ze- 
chee nam towarzyszyć, mam nadzieję, że 
zachowa pan pozory i uzna, iż nie wypada 
wtajemniczać AŻ w nasze rodzinne 


nieporozumienia... 
— Niech pan będzie spokojny — od- 
rzekł osehle Desjoberts — umiem Żyć. 


Zeszli razem do sali jadalnej i profesor 
liceum zasiadł na wolnem miejscu nie daleko 
rodziców żony. Przy stole brakowało wielu 
osób, które wybrały się na wycieczkę do 
Sainte-Anne. Było kilku podróżnych, przyby- 
łych dziś rano i około dziesięciu domowych 
gości w starszym wieku, porozrzucanych tu 
i owdzie, gubiących się prawie w wielkiej, 
pustej sali. 

Początek obiadu odbywał się w ponu- 
rem milczeniu. Pani Pontal jadła z roztar- 
gnieniem, mąż jej zaledwie dotykał potraw, 

wydając bolesne westchnienia za każdym 
kąskiem. Urban Desjoberts jedynie się popi- 
sywał; lubił jeść dobrze i dużo, a gniew 
nie odbierał mu apetytu; zresztą miał za za- 
sadę, że przy żabie d'hóże trzeba jeść tyle, 
aby wykorzystać pieniądze, które się za- 
płaciło. 

Przy drugiem podaniu dał się słyszeć 
turkot powozów na drodze i pielgrzymi 
z Pardonu zaczęli się ukazywać. Najprzód 
wszedł clergyman z trzema córkami, potem 
podprefekt z rodziną. A zaostrzonymi apety- 
tami świeżem powietrzem, rzucili się do sto- 
łu jak wilki zgłodniałe i w skupieniu poły- 
kali zupę podaną przez Florentyna. Skoro 
pierwszy zaspkoili głód, zaczęli opowiadać 
hałaśliwie wrażenia z podróży. 

— Możemy państwa uspokoić co do 
losu ich córek — rzekła miłosiernie pod- 
prefektowa do pani Pontal. — Spotkaliśmy 
te panie na Pardonnie w towarzystwie panów 


Rivoalena i Salbrisa; były zachwycone swoją 
wycieczką... Podobno nocowały w hotelu w 
Douarnenez i nie bardzo się uskarżały... 
dzięki opiece tych panów. 

— Najgorzej jednak — dodał podpre- 
fekt, — że były zmuszone odbyć przeprawę 
przez zatoką łodzią i burza dość silnie dała 
się im we znaki... Podobno ci panowie mu- 
sieli panie ratować, przenosząc je na rękach 
na barkę, która siłą fali została wyrzucona 
na brzeg... 

— Och! to... to było wielce tragiczne — 
oświadczyła jedna z Angielek — one wyglą- 
dały bardzo.... bardzo... zmęczone! 

— Ba! — dodał podprefekt — w ich 
wieku nie nie męczy!.. W godzinę później 
obiadowały we czworo z tymi panami, któ- 
rzy ich ani na krok nie odstępowali. 

Pani Pontal słuchała tych wiadomości, 
udając olimpijski spokój; pan Pontal wzdy- 
A, ciągle; a Urban Desjoberts nie prze- 
stając jeść, nastawiał uszu z wielką uwagą 
na gadania wokoło stołu, dzięki którym do- 
wiadywał się ciekawych szczegółów eskapa- 
dy pani Toni. Nie nie uszło jego uwagi, ani 
zgorszone miny elergymana, ani dwuznaczne 
aluzye podprefektowej, ani źle ukryte uśmie- 
szki gości, ani dziwnie suggestyczne komen- 
tarze podprefekta — i gniew na zimno w 
nim zbierał. 

W chwili, gdy deser ukazał się na sto- 
le, komendant Le Dantec i Pauletka przybyli. 

Młoda dziewczyna rzuciła się na szyję 
ojcu, ucałowała go w oba policzki, a potem, 
podnosząc głowę, ujrzała wyblakłe oblicze 
swego szwagra. 

— Proszę! — zawołała — Desjoberts!... 
Oto niespodzianka... Dobrze się miewasz ? 

Podała mu przez stół rękę swoją bez 
rękawiczki, a profesor odpowiedział na to 
przyjazne powitanie miękkim uściskiem. 

— Florentynie! — zawołała — proszę 
nam prędko podawać, bo umieramy z głodu! 

Przez ten czas komendant witał się z 
panią Pontal i mówił do niej z uprzejmym 
uśmiechem: 

— Jak pani widzi, dotrzymałem słowa. 
Nie pozwoliłem nikomu wyręczyć się w od- 
wiezieniu panny Pauletki do domu. 


— Och! tak, mamo, komendant był 
najsumienniejszym, najbardziej ojeowskim o- 
piekunem dla mnie... a przytem najbardziej 
wyrozumiałym, gdyż wcale nie bronił mi się 
zabawić... 

— A twoje siostry? — spytała surowo 
pani Pontal — gdzież one ? 

— Tonia i Lucyla wsiadły do ostatnie- 
go breku z panami Salbris i Rivoalen... Wszy- 
sey tam byli bardzo weseli i prawdopodobnie 
gdzieś w drodze wstąpią na kolacyę... Sądzę, 
że najlepiej będzie na nich nie czekać... 

Nie tracąc ani słowa z tej rozmowy, 
pan Desjoberts zagryzał usta w milczeniu. 
Pauletka i komendant Le Dantec zabrali miej- 
sca przy stole obok pana Pontal spiesząc się 
z jedzeniem, opisywadali profesorowi przygody 
podróży, zajmujący widok procesyi i różno- 
barwność kostiumów. Pan Pontal słuchał, lecz 
myśl jego był gdzieindziej. Za każdym ra- 
zem, gdy Pauletka w swojem opowiadaniu 
uczyniła aluzyę do wybryku Toni i Lucyli, 
śledził z niepokojem oblicze swego zięcia. 
Obawiał się, iżby Desjoberts, doprowadzony 
do ostateczności, nie wybuchnął nagle i nie 
wywołał publicznego skandalu. W końeu pani 
Pontal, zdenerwowana, rzuciła swoją serwetę 
na obrus i skierowała się ku wyjściu. W tej 
samej chwili mąż Toni powstał i poszedł zê 
teściową. Spotkał ją na tarasie, gdzie już 
było BE zupełnie ciemno. 

Odstępuję od zamiaru czekania nê 
aod córki pani... — rzekł z głuchym gnie- 
wem. — To, czego się tutaj nasłuchałem, do” 
statecznie mnie objaśniło; wiem, czego się 
mam trzymać co do postępowania mojej żony 
i eo do sposobu, w jaki na nią się zapatrują 
ci, którzy należą do najbliższego otoczenia- 
Wyjeżdżam jutro do Camaret, gdzie obieća” 
łem spędzić dzień u znajomego; ale wróć? 
do Morgat wieczorem... Do tej chwili będzie” 
cie mieli czas namyśleć się i powiadomić PR” 
nią Tonię o mojem ultimatum... albo uległość, 
albo rozwód... Proszę wybierać. 

I nie czekając na odpowiedź, wrócił ào 
hotelu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


chociaż oczywiście nic wyrażają oni żadnej 
zasadniczej opozycyvi przeciwko udzialowi w 
nao-słowiańskim ruehn, Ten wyczekująey sce- 
ptycyzm pochodzi ztąd, zkąd i nerwowy i 
niecierpliwy protesi przeciwko zjazdowi — 
z reakcyjnej polityki rządu w Królestwie Pol- 
skiem. 

Pewna osobistość, blizkie mająca sto- 


sunki z kolem, powiedziała informatorowi 
Ricczi: „Go może wzbuazić w nas wiarę w 


rezultaty zjazdu, w ulepszenie stosunków pol- 
sko-rossyjskich ? Nietylko nie dostrzegamy 
jakichkolwiek objawów poprawy naszej sytn- 
acyi, ale w ostulnich czasach, przeciwnie, 
widzimy tendeneyc do zniesienia naszych szkół 
prywatnych. 

„Wziąć jednak udział w zjezdzie mmu- 
sieliśmy. Powinniśmy unikać wszystkiego te: 
go, co moze chaćby w sposób bardzo pośre- 
dni dać rządowi powód do nsprawiedliwienia 
jego polityki. My bezwarunkowo przylączy- 
liśmy się do ruchu słowiańskiego i niech to 
będzie dla nezeiwszych Rossyan jaskrawym 
dowodem, że nie my opieramy się zbliżeniu. 
Dla tej samej. sądze, przyczyny Polacy z za- 
born niemieckiego wymówili się od urzędo- 
wego uczestnictwa w zjeździe”. 

Co do polityki Koła polskiego, to 
szerokie warstwy spolsczeństwa zachowują 
się wzgledem niej z ogromną rezerwą. kze- 
czywistość polska nie usposabia do sympalyć 
zowania z próbami kompromisu. Ale eóż 
robić? W polityce nie zawsze można iść śle- 
po za opinią publiczną. Bywają chwile, gdy 
trzeba ją nurabiać. Zadanie Koła pod tym 
względem jest poważne i wymaga wielkiej 
ostrożności, P. Dmowski mówił w Dumie o 
państwowości. Należało to zrobić. Ale cóż 
dziwnego, że społeczeństwo polskie zacho- 
wało się wzelędem tej mowy w części wro- 
go, w części zaś ostrożnie? Społeczeństwo 
polskie wychowało się w zupełnie innej at- 
mosferze i przebyło chorobę 1863 r... Czy 
to łatwo przyzwyczaić myśl do idei jedności 
ogólno-państwowej? I zaiste rząd rossyjski 
chyba nie ułatwiał społeczeństwu polskiemu 
przyjęcia tej idei. 

„Kołu zarzucają — wyjaśniała dalej in- 
terwiewowana osobistość — że pomija ono 
milczeniem kwestyę autonomii. Trzeba być 
albo bardzo naiwnym, albo nieuczciwym, że- 
by milezenie to tłumaczyć jako gotowość wy- 
rzeczenia się jej. Ale jaki sens miałyby w 
tej Dumie rozmowy o autonomii? Jaki sens 
mówić o rzeczy, nieziszczalnej zupełnie 
w obecnych stosunkach? W każdym razie 
polityka Koła w Dnmie zastosowana jest do 
obecnej sytuacyi. Polacy powinni próbować 
osiągnięcia poważnych bodaj nie radykalnych 
ustępstw. W kraju trudno oddychać. Szkoła 
polska, samorząd miejski i ziemski i nowa 
administracya, wszystko to jest niezbędne. 
Są to wszystko rzeczy elementarne, ale dą- 
żenie do nich, nie przesądzając dalszych wy- 
padków, jest obowiązkiem polskich posłów. 

„Nie możemy im zarzucić, że prowadzą 
swą politykę bez godności. Przeciwnie, wszyst- 
kie ich wystąpienia nacechowane są godno- 
ścią i świadomością. Ale, powtarzam, zada- 
nie ich w kraju jest wielkie. Mają przed sobą 
wielką pracę, muszą przezwyciężyć bardziej 
instynktowna, niż świadomą nieufność do 
swej taktyki. 

„Czy Koło potrafi sprostać swoim za- 
danom — trudno powiedzieć. Zasługuje ono 
w każdym razie na pochwałę za samodziel- 
ność, za usilną inicyatywe, za szlachetne po- 
stanowienie nie uganiania się za łatwą po- 
pułarnością. być może, rzeczywistość i go- 
dność Polski, która dla nich jest bardzo dro- 
Ba, zmusza ich do zaniechania nowych prób, 
ale najmniej w tem winy będzie polskiego 
przedstawicielstwa w Dumie...” 

Reasumując swe warszawskie wraże- 
nia, —- kończy korespondent Picczi — je- 
szcze raz przekonałem się o odwiecznej pra- 
wdzie. Jedyną przeszkodą do ustalenia się 
dobrych stosunków między Polakami a Ros- 
syanami jest polityka rządu. I jeśli Duma 
Szezerze dąży do zyskania wśród Polaków 
Wznania dla idei jedności ogóinopaństwowej, 
Jeśli pragnie, aby idea honorewego kompro- 
misu zyskała aprobatę w Polsce, jesli chce 
zwiększyć kolo rozsądnych żywiołów kraju 
l zakończyć spór bratobójczy — to wszyst- 
ie jej wysiłki winny się skierować ku naj- 
Brędszemu przerwania polityki russyfikacyj- 
nej w Polsce. 

LO 


Ruch neosłowiański pornszył do głębi 
! wyznawców „prawdziwie rossyjskiego* pa- 
tyotyzmu. Dla charakterystyki chwili po- 
Wtarzamy bez komentarzy curiosum: ode- 
żwę ogłoszoną w dzienniku Russkoje 
Mamia : 

„Nie, pp. neoslawiści! — myśl wasza 
© federacyi rzeczpospolitych słowiańskich 
Rie jest nowa; ma ona już około lat sta. 

ssyanie oddawna już uznali, że myśl ta 

0 wzmoże waśń plemion słowiańskich, 
AŚ, która była powodem dla wielu z nich 
aguby. Nie, pp. neoslawiści! nasze samo- 
zerżąwie się nie zestarzało, gdyż jest to 
aństyowość przez nas stworzona, dzięki 
Śrej zachowaliśmy wolność naszą, nie wpa- 


dlig ; AE gafy A 
IŚmy w niewolę, w której wy jesteście. 


My nie zdradzimy Boga i świętej Cerkwi 
prawosławnej, gdyż w niej znajdujemy zba- 
wienie i orzeźwienie ducha naszego. My nie 
będziemy bić poklonów przed waszymi ban- 
kami, choćby w nich było jak najwięcej zło- 
ta. Wam się nie uda zaciemnić rossyjskiego 
rozsądku przez waszą mglistą masońską re- 
toryke. Zbyt wczośnie dzielić eheecie zdo- 
byez rossyjską*. 

Czyż odezwa powyższa wymaga jakich 
objaśnień ? 


Przewrót w Turcyi. 


vlatti Humajac. 


Wczoraj ogłoszono dekret smłtański 
„Hatti-amajn* o państwowych ustawach za- 
sadniczych. 

Dekret zawiera 15 artykułów. Przede- 
wszystkiem wyjaśnia on, dlaczego poprze- 
daig konstytucyeę zawieszono, a zarazem Za- 
ręcza, że w przyszłości konstytucya nigdy 
nie będzie zawieszona. 

Wszystkim mieszkańcom państwa zape- 
wniona jest osobista wolność. Nikt bez pod- 
stawy prawnej nie może być poddany śledz- 
twn, ani uwięziony, ani skazany na wiezie- 
nie. Nadzwyczajne sądy są niedopuszczalne, 
nikt nie może być sądzony przez sąd niekom- 
petentny. Wszyscy otrzymają swobodę osie- 
dlania się. 

Prasa nie jest obowiązana do przed- 
kładanin treści numeru przed wydrukowa- 
niem. Listy do dzienników nie mają być re- 
widowane. Swoboda nauki zapewniona. 

Urzędnicy nie są obowiązani do speł- 
niania rozkazów przeciwnych ustawie i mogą 
brać dymisyę, kiedy im się podoba. Rozpo- 
rządzenia wielkiego wezyra podlegają sankcyi 
sułtana. Urzędnicy otrzymują rozkazy pise- 
mnie i ustnie wyłącznie od swoich przełożo- 
nych. 

Budżet dochodów i wydatków ma być 
ułożony z początkiem każdego roku. 

Po rewizyi obecnych ustaw, organiza- 
cyi wiłajetowych władz i ministerstw zosta- 
nie odpowiedni projekt o zmianę przedłożo- 
ny Izbie deputowanych. : 

Dekret kończy się zwrotem: „Zycze- 
nicm naszem jest, aby skład nowej Rady 
ministrów przedłożony został naszej sankcyl 
i aby członkowie tej nowej Rady ministów 
skierowali usiłowania swe ku przeprowadze- 
niu niniejszego rozporządzenia“. 

Wersye o prądach i o usposobieniach, 
jakie wywołał dekret „Hatti- Humaju*, są 
sprzeczne. 

Przypnszczają, że wpłynęły na jego wy- 
danie poważne wiadomości onegdajsze. „Hatti- 
Hnraaju* miano wydać, po przechyłeniu się 
sfer decydujących do opinii Kiamila baszy. 
Wiadomości z Yildiz-kiosku po „Hatti-Iluma- 
ji Są różne. 

Usposobienie w społeczeństwie, z po- 
wodu „Hatti-Humaju“, jest bardzo dobre. 

Prasa nie miała jeszeze czasu omówić 
„Hatti-Humaju“. 

Jedynie Hakikat poświęca dekretowi 
kilka wierszy. 

Wedle dzienników, na rampie Porty 
odezytano „Hatti-Mumaja“ w obecności mi- 
nistrów, dygnitarzy, poczem wielki wezyr wy- 
jaśniał go tłumom i zapytał, czy ma podzię- 
kować sułtanowi? Tłum odpowiedział okla- 
skami i powierzył wielkiemu wezyrowi misyę 
podziękowania sułtanowi. 


Rcorganizacya rządu. 
5 e 


Nadzwyczajne wydania dzienników tu- 
reckich donoszą o reorganizaeyi ministerstwa. 

Szeik - ul - Islam, Mabme Szemel Kddin 
elfendi pozostaje na stanowisku. Wielki we- 
zyr, który jest zarazem ministrem sprawie- 
dliwości, zostaje prezydentem ministrów. Pre- 
zydent Rady stanu, Élassan Temi basza, obej- 
muje portfel ministerstwa „Vakuf“ (domen 
państwowych), w miejsce 'Turkmana baszy, 
który zostaje prezydentem Rady stanu. Kia- 
mil basza pozostaje ministrem bez teki. Tefis 
basza mianowany ministrem spraw zagrani- 
cznych, Omar Riszti basza — marynarki, a 
Hakki ley — ministrem oświaty. Hassan Akiz 
mianowany ministrem spraw wewnetrznych, 
'lewfik, szef departamentu przy Porcie, mi- 
nistrem rolnictwa i górnictwa, Zia basza mi- 
nisttem handlu, b. gubernator Libanu, Naum 
basza, który jest katolikiem, zostaje mini- 
strem robót publicznych, a b. wali Salonik, 
zeul basza prefektem Konstantynopola. 

Zaprzysiężenie wojska. 

W koszarach na Perze odbyła się wczo- 
raj wielka uroczystość odebrania przysięgi 
na konstytucyę od oficerów i żołnierzy. 

Duchowni wojskowi odczytali formułę 
przysięgi. Wojsko wznosiło okrzyki na cześć 
sułtana. 

Uroczystości tej przypatrywała się liczna 
publiezność, sprawozdawcy dziennikarscy it. d. 

Dziś odbędzie się podobna uroczystość 
w innych koszarach. 

Niewiadomo jeszcze, czy wojska Yildiz- 
kiosku przysięgać będą na konstytucję. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 4 sierpnia 1908. 


Młodoturey. 


Ruch młodoturecki coraz większe robi 
postępy. Przywódcy młodoturecey starają się 
o pozyskanie komitetu bułgarskiego w Ma- 
cedonii. 

Wedle doniesienia Frani:/. Ztg. Mlo- 
doturcy niezadowoleni są z powodu utrzyma- 
nia się Abdul Hamida na tronie, gdyż boją 
się, by zarządzeniami swemi nie wywołał za- 
burzeń. Pragną oni, by ks. Reszad zasiadl 
na tronie. Przywódca paryskiego komitetu 
Młodoturków, Achmed Riza i kuzyn sułtana 
ks. Sabah Eddin zjechali do Cienewy, gdzie 
ma się zebrać eały komitet młodoturecki ce- 
lem ostatecznego zdecydowania o przyszłem 
stanowisku tej partyi wobec Abdul Hamida. 


W Konstantynopolu. 


Obiegają pogłoski, że sułtan w obawie, 
by go nie zdetronizowano, zakazał książętom 
krwi wydalać się ze swych pałaców. Z za- 
rządzenia sułtana podwojono straże wojskowe 
przy tych pałacach. 

Tureckie dzienniki podają wiadomość, 
że onegdaj odbyła się demonstracya przeciw 
ministrowi marynarki i pierwszemu sekreta- 
rzowi sułtana, Tachsilowi. 

Krążą uporczywe pogłoski, iż między 
wielkim wezyrem a ministrem bez teki Kia- 
milem baszą przyszło do burzliwych seen. 
Kiamil basza postawił kwestyę gabinetową 
wręczając memoryał, w którym zaznacza, że 
obecny gabinet nie może być uważany za 
konstytucyjny i dlatego żąda kreowania sil- 
nego gabinetu, który mógłby stawić czoło 
wszelkim ewentualnościom. 

Gdy wielki wezyr jechał onegdaj do 
Porty, witano go oklaskami. W Porcie odbyła 
się Rada ministeryalna. Obradowano nad u- 
staleniem terminu rozpisania wyborów. Re- 
organizacya policyi wobec panującego wzbu- 
rzenia ma być wzięta pod obrady. 

Wczoraj po południu w ogrodzie miej- 
skim odbył się meeting przeciw patryarsze 
Joachimowi. Na wiadomość o mającem na- 
stąpić przybyciu ks. Andrzeja greckiego po- 
stanowiono odroczyć wszelką akcyę w tej 
sprawie. 

Przeciwko Niemeom. 


Medyolański Corriere della Sera ogla- 
sza sensacyjne doniesienie swego korespon- 
denta o agitacyi przeciw-niemieckiej. 

Opowiada on, że na pokładach paro- 
wców bosforskich tureccy oficerowie obrzu- 
cają niemieckich pasażerów obelgami. Nie- 
nawiść przeciwko Niemeom przybiera rzeko- 
mo zastraszające rozmiary, gdy równocześnie 
zewsząd słychać okrzyki: „Niech żyje An- 
glia!*, „Niech żyje Franecya!*. Wobec Wło- 
chów zachowują sie Turcy z rezerwą, ale 
z niedowierzaniem. 

Do Koeln. Ztg. donoszą z Konstanty- 
nopola: W sobotę wieczorem chciano urzą- 
dzić demonstracyę antiniemiecką w parku 
miejskim. Demonstracya ta nie przyszła do 
skutku dlatego, że publiczność nie pozwoliła 
mówić odnośnemu agitatorowi. 


Ucieczka Izzeta baszy. 


Z Konstantynopola donoszą pod d. 1 
b. m.: Panuje tu powszechne wzburzenie 
z powodu ucieczki Izzeta-baszy. Skutkiem 
pogłoski, że ów zausznik sułtana schronił 
się do ambasady niemieckiej, ambasada ta 
wystosowała wieczorem do pism tureckich 
depeszę tej treści, że Izzet-basza czując się 
zagrożonym, w istocie dnia poprzedniego 
przybył do gmachu ambasady niemieekiej i 
tam spędził kilka godzin. 

Następnie łodzią parową udał się ku 
miastu i wsiadł z synem na pokład remor- 
queura. Pogłoska, jakoby Izzet dalej prze- 
bywał w ambasadzie, jest nieprawdziwa. 

Wedle pogłosek, obiegających w Kon- 
stantynopolu, wyjechać miał rano d. 1 b. m. 
Izzet-basza na pokładzie angielskiego okrętu 
handlowego. Później znów głoszono, że znajdu- 
je się na pokładzie egipskiego parowca, któ- 
ry odpłynąć miał o godzinie 4 po południu. 
Na quaż Galaty zebrały się tłumy i wydelego- 
wały komisyę, która z urzędnikami prefektury 
portowej udała się na okręt, by szukać Izze- 
ta. Mimo protestu kapitana, przetrząśnięto 
cały okręt, nie znaleziono jednak Tzzeta. 

O godzinie 4 minut 80 po południu 
okręt ów odpłynął. Wedle pogłoski Izzet 
basza miał się na nim przecie znajdować, 
przebrany za kapłana, władze zaś portowe 
dopomogły mu rzekomo d> ucieczki. Rozjn- 
szenie tłumów zwróciło się teraz przeciw 
prefekturze portowej. (reneralny sekretarz 
Ali bey został dotkliwie poturbowany; stan 
jego budzi poważne obawy. 

Gdy podczas demonstracyi pewien oficer 
przyaresztował złodzieja kieszonkowego, po- 
wstała nieopisana panika. Tłumy pomkneły jak 
wichrem niesione ku Galacie. 50 osób w 
pierwszym przestrachu rzuciło się do morza, 
zkąd je z trudem wydobyto. 

Ostatecznie niewiadomo, czy Izzet ba- 
sza rzeczywiście umknął, czy też dotąd po- 
zostaje w Konstantynopolu. 


W Macedonii. 


Według doniesień z Salonik pod datą 
onegdajszą, demonstracye uliczne trwają tu 


w dalszym ciągu. Z kilku garnizonów nad- 
chodza niepomyślne wiadomości. 

Hilmi kasza miał podać się do dymi- 
syi. 

Z Serres donoszą, iż deputacya 200 tu- 
reckich oficerów, urzędników i notablów uda- 
ła się do francuskiego pułkownika Żandar- 
meryi i oświadczyła mu, że chociaż obecność 
obcych oficerów narusza prawa zwierzchno- 
ści państwa ottomańskiego, to jednak kwe- 
stye tę rozwiąże dopiero przyszły rzad par- 
lamentarny w porozumieniu z mocarstwami. 
Deputacya oświadczyła, iż uważa obecność 
obcyeh oficerów -.na razie za konieczną póty, 
póki sprawa ta nie zostanie załatwioną przez 
zarządzenie reform liberalnych. 

Specyalny korespondent Corriere della 
Sera telegrafuje z Salonik: W Ziberea, pewnej 
tureckiej miejscowości, pociąg, który czekał 
na gości przybywających, ozdobiony był kwia- 
tami i festonami. W całej Macedonii wszyst- 
kie pociągi ozdobiono kwiatami. 

Urzędnicy tureccy i celnicy postępują 
teraz z największą uprzejinością. 

Charakterystycznem jest, że równocze- 
śnie z nadaniem konstytucyi i swobód oby- 
watelskich daje się zauważyć ruch kobiecy. 
Kobiety wychodzą na miasto bez zasłon w 
towarzystwie mężów. 

Na stacyi Krivolak ocezekiwały na po- 
ciąg drużyna bułgarska z niejakim Laso na 
czele i drużyna turecka pod wodzą niejakie- 
go Abdina. Obie drużyny zapoznały sie na 
dworcu i zbratały, a nastepnie wsiadły do 
jednego wagonu, aby razem dalej jechać. Zoł- 
nierze prezentowali broń przed dowódcami 
drużyn. 

W Salonikach oczekiwał na pociąg tłum, 
złożony z przeszło 20.000 osób, które przy- 
wódeom drużyn urządziły owacye. 

7 Salonik donoszą, że przybywają tam 
grupy wszystkich narodowości. Metropolita z 
Prizrendu wygłosił mowę, tak samo szef 
drużyn bułgarskich Sandański, który ostro ata- 
kował sułtana i Europę 


Nicpokojące objawy. 


Według wiadomości konsularnych, one- 
gdaj przyszło w Adryanopoln do kontr-re- 
wolucyi. Dwa pułki piechoty odmówiły po- 
słuszeństwa Młodoturkom i pod wpływem 
przemowy miejscowego hodży zamierzają po- 
maszerować na Konstantynopol. Sklepy za- 
mknięto, panuje wielkie zaniepokojenie, ob- 
cy chronią się do konsulatu francuskiego. 
Położenie ma być niebezpieczne. Wezorajszy 
pociąg ekspresowy o godzinie 2 po poł. do 
Konstantynopola nie przyszedł. Ponieważ je- 
dnak później pociąg ten przybył z Adryano- 
pola z 5-godzinnem spóźnieniem, przeto Są- 
dzą, że położenie w Adryanopolu się popra- 
wiło. 

Z Salonik otrzymała Voss. Ztg. nastę- 
pującą informacyę: Spostrzegać się tu daje 
ruch nieprzyjazny przeciw sułtanowi; w ca- 
łem mieście poździerano napisy, w których 
znajdowało się wspomniane imię sułtana. 
Przy tej sposobności ludność urządziła owa- 
cye na cześć księcia Jussufa Izredina, naj- 
starszego syna poprzedniego sultana, Ahdul 
Azisa. Ks. Izredin cieszy się wszędzie wiel- 
kiemi sympatyami. Myślą zupełnie poważnie 
o zmianie następstwa tronu. 

Z innego znów źródła z Salonik dono- 
szą: Przebywający tu rossyjski oficer žan- 
durmeryi Poltanow otrzymał list z 80 pod- 
pisami z żądaniem, by nie powracał na swój 
posterunek do Poligeuros, gdzie nie potrzeba 

| już żadnych obeych agentów. 

Do pasażerów przybyłych onegdaj po- 
ciągiem wycieczkowym z lskipu wygłosił 
Enver bey przemowę, w której między inne- 
mi oświadczył: „Wielkie mocarstwa okażą 
zapewne tyle delikatności, iż odwołają funk- 
cyonarynszy reform, zanim zostaną do tego 
Wezwane”*. 

Z Sznmai nadeszły niedające się skon- 
trolować wieści, że w Serres Młodoturcy 
wspólnie z bułgarskimi komitadżiami z gru- 
py Sandańskiego obwołali republikę. W skład 
rządu prowizorycznego weszli przeważnie 
Bułgarzy. Wiadomość ta brzmi nieprawdopo- 
dobnie choćby z przyczyny, że w Sertes prze- 
wagę mają Grecy. 

Różne wieści. 

Ostatnie doniesienia z Konstantynopola 
brzmią niepokojąco. Położenie wogóle 
miało zaostrzyć się znacznie. 

Dzienniki tureckie donoszą: Czerkies 
Nechmed basza i Riza dżewat, któ- 
rzy zbiegli do Brussy, zostali tam areszto- 
wani. 

kiamil bey, urzędnik w nadzwy- 
czajnej służbie sułtana, otrzymał rozkaz, aby 
nie pokazywał się więcej w pałacu. 

Kapitan pałacowy Sami hey, który 
po wydaleniu Fehima baszy zajął jego miej- 
sce, został usunięty z pałacu i marynarki. 
Na rozkaz sułtana tajni agenci nie śmią wię- 
cej pokazywać się w pałacn. 

Zydzi w Konstantynopoln zmusili swego 
własnego rabina do dymisyi. 

W więzieniu w Smyrnie wybuchły 
niepokoje, gdyż pospolici zbrodniarze żądali 
wypuszczenia ich na wolność razem z wię- 


żniami politycznymi. Tych ostatnich wypusz- 
czono już z więzienia. 


Stanowisko Bułgaryi. 


Z Sofii donoszą do Poł. Corr.: Tutejsze 
koła rządzące oświadczają w sprawie prze- 
wrotu w Turcyi, że jestto ściśle wewnętrzna 
sprawa tego państwa, skutkiem czego bułga- 
rya nie ma powodu zająć wobec tych wypad- 
ków żadnego stanowiska. Bułgarya pragnie 
jedynie w interesie ludów zamieszkujących 
Tureyę, jakoteż w interesie pokoju, by nada- 
ną konstytucyę przeprowadzono jak najry- 
chlej, a jak najsumienniej — iaby jej ściśle 
przestrzegano. Dziwić to zaś -nie powinno ni- 
kogo, jeśli znaczna liczba ludu bułgarskiego, 
zwłaszcza zaś macedońscy emigranci zapa- 
trują się na sprawę wobec poczynionych gorż- 
kich doświadezeń bardzo sceptycznie. Z dru- 
giej wszakże strony zaznaczyć należy sympa- 
tyę, z jaką przeważna liczba bułgarskich sta- 
tystów powitała przełom, dokonany w Kon- 
stantynopolu. Sądzą oni, że tym razem na- 
prawdę zaświtała dla Tureyi era konstytucyj- 
na, że życie polityczne i socyalne w państwie 
padyszacha będzie mogło wejść nareszcie na 
normalne tory. Koła wszakże, które żywiej 
obchodzi sprawa macedońska, wyrażają oba- 
wę, że nawet w razie zaprowadzenia konsty- 
tucyi i ukonstytuowania się parlamentu sta- 
nowcza przewaga żywiołu tureckiego dotkli- 
wie nadal we znaki dawać się będzie ludno- 
ści bułgarskiej w Macedonii. Na wszelki wy- 
padek zalecają politycy bułgarscy tamtejszym 
swym ziomkom, by wszelkiemi siłami dopo- 
mogli do wprowadzenia legalnych stosunków. 
Rewolucyjna organizacya bułgarska winna 
teraz działalność swą bojową zmienić na kul- 
turalną i w ten sposób razem z innemi or- 
ganizacyami pracować nad istotnem wejściem 
konstytucyi w życie. Nawoływanie to znaj- 
dzie prawdopodobnie posłuch. 

Dziennik Ikdam omawiając stosunki 
między Turcyą a Bułgaryą, zarzuca tej osta- 
tniej, iż narusza postanowienia traktatu ber- 
lińskiego, a nadto prowadzi politykę podbu- 
rzania. 


KRONIKA. 


Lwów, 3 sierpnia. 


— Kalendarz. 

Wtorek (4 sierpnia): 

Dominika. — Ostromira. — Maryi Mah- 
dałeny. 

Wschód słońca o godzinie 4-10 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:49 po południu. 


— Naczelny dyrektor galie. poczt 
i telegrafów p. Jan Lubicz Seferowicz, wyje- 
chał na kilka dni w podróż inspekcyjną. Za- 
stępstwo objął radca Dworu p. Ludwik Pikor. 

— C. k. krajowa Rada zdrowia od- 
była w dniach 2 czerwca i 4 lipca b. r. dwa 
posiedzenia, na których następujące sprawy 
były przedmiotem obrad względnie uchwał: 

1. Powzięto uchwałę w sprawie sposobu 
tłumienia nagminnej jaglicy w powiecie nowo- 
tarskim. 

2. Wydano opinie w sprawie utworzenia 
nowych okręgów sanitarnych w Radziechowie, 
w powiecie kamioneckim i w Ławocznem, w po- 
wiecie stryjskim. 

8. Wydano opinię w przedmiocie zalicza- 
mia sortowni pierza do przemysłów koncesyo- 
nowanych. 

4. Wydano opinie w sprawie zmiany 
dziennej taksy leczenia w szpitalu powszechnym 
w Żółkwi i Złoczowie, 

5. Powzięto uchwałę w sprawie grobowca 
poza obrębem publicznego cmentarza w Miku- 
lińcach, w powiecie śniatyńskim. 

— Z kolei. Nieograniczony ruch ogólny 
na szlaku Delatyn-Kórósmezó podjęto na nowo 
dnia 1 sierpnia pociągami ur. 8111 i 3112. 
Przesiadanie podróżnych między Delatynem a 
Jaremczem zniesiono. 

Tt Losowanie obligów pożyczki miasta 
Lwowa. W sobotę odbyło się w ratuszu 26-te 
losowanie obligów pożyczki 20-milionowej gm. 
miasta Lwowa, Wylosowano ogółem 50 sztuk 
wartości imiennej 67.200 kor., a mianowicie: 
w Seryi A. po 10.000 kor. dwa obligi, t. j. nr. 
775 i 561; w seryi B. po 5.000 kor. cztery 
obligi, t. j. ur. 582, 475, 91 i 1006; w seryi 
C. po 1.000 kor. 28 obligów, t. j. nr. 2479, 
1419, 2726, 1422, 3284, 2814, 3621, 2895, 
648, 2206, 1588, 3668, 555, 1507, 682, 2811, 
wa. PELIE 625, 2555, GBA Al bee 
w seryi D. po 200 kor. 21L obligów, t. j. nr.: 
1828, 2749, 8404, 2414, 38, 1170, 275, 
1951, 2151, 2786, 3207, 889, 2298, 8150, 
292%, 1271, 3446, 1405, 552, 1691 i 488. 

Wolosowane powyższe obligacye płatne 
są począwszy od dnia 1 listopada 1908 po ce- 
nie nominalnej; z tym dniem ustaje też ich 
dalsze oprocentowanie. 

— Miejsca dla urlopników. Otrzymu- 
jemy następujące pismo z prośbą o umieszcze- 
nie: W pierwszych dniach września kilkanaście 
tysięcy żołnierzy z naszego kraju kończy słu- 
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żbę wojskową. Opuszczając po trzech latach 
szeregi wojska, stają ci urlopnicy wobec konie- 
czności wyboru zawodu, muszą znaleźć dla sie- 
bie źródło utrzymania, a więc zarobek, pracę. 
W interesie urlopników, jak i w interesie ca- 
łego niewątpliwie społeczeństwa leży, by nie 
byli oni zmuszeni do wstąpienia z konieczności 
do pierwszego lepszego, nie odpowiadającego 
im zresztą zawodu, by nie byli zmuszeni do 
przyjęcia pierwszego z brzegu miejsca. We 
wszystkich okolicach kraju, we wszystkich za- 
wodach potrzeba tysięcy rok do pracy. Interes 
publiczny więc wymaga ułatwienia urlopnikom 
wyboru zawodu, wymaga pospieszenia im z po- 
mocą w wyszukaniu zarobku w chwili rozstrzy- 
gającej nieraz o całem ich życiu. Pomoc ta 
polegać winna na dostarczeniu urlopnikowi do- 
kładnych informacyj o wolnych, a nadających 
się dlań miejscach w całym kraju i we wszyst- 
kich zawodach, Ułatwiając w ten sposób urlo- 
pnikowi uzyskanie odpowiedniego dlań miejsca, 
oddaje się tem samem doniosłą usługę i pra- 
codawcy, poszukującemu odpowiedniego ro- 
botnika. 

Zrozumiały te ważne społeczne zadanie 
ościenne kraje i państwa. Od szeregu lat zor- 
ganizowały pośrednictwo pracy specyalnie dla 
urlopników. Instytucya ta, stanowiąca jedno 
z ogniw organizacyi publicznego pośrednictwa 
pracy w tych krajach, wpływa bardzo dodatnio 
na wyrównanie podaży i popytu pracy, stała 
się w pełnem słowa znaczeniu instytucyę dobra 
publicznego. 

Krajowe Biuro pośrednictwa pracy przy 
Wydziale krajowym we Lwowie postanowiło 
więc za wypróbowanym zagranicą wzorem zor- 
ganizować w bieżącym roku pośrednictwo pracy 
dla urlopników w naszym kraju. 

W tym celu zwraca się krajowe biuro 
do wszystkich pracodawców w kraju z nastę- 
pujacą prośbą: 

Ktokolwiek we wrześniu lub październiku 
będzie mlał wolne miejsce dla oficyalisty, sługi, 
robotnika fachowego czy zwyczajnego i t. p., 
zechce pod adresem: „Krajowe Biuro pośredni- 
etwa pracy przy Wydziale krajowym we Lwo- 
wie* podać imię swoje i nazwisko, dokładny 
adres, jakie miejsce ma do obsadzenia, wzglę- 
dnie ilość takich miejsc, następnie wysokość 
płacy, względnie innego wynagrodzenia w na- 
turaliach i t. p, a wreszcie dzień, w którym 
to miejsce ma być objęte. 

Zgłoszenia takie wolnych miejsc należy 
nadesłać najpóźniej do 15 sierpnia. Zgłoszenia 
po 15 sierpnia do krajowego Biura nadesłane, 
nie będą uwzględnione. 

Krajowe Biuro pracy ułoży na podstawie 
tych zgłoszeń listy miejsc wołnych dla urłopni- 
ków w całym kraju we wszystkich zawodach 
i roześle je w kilku tysiącach egzemplarzy do 
wszystkich oddziałów wojsk z naszego kraju 
się rekrutujących. 

Refiektujący na dane miejsca urlopniey 
zgłoszą się sami wedle podanych w liście a- 
dresów wprost do odnośnych pracodawców. 

A Zgubiono: złotą bransoletkę łańcu- 
szkową z breloczkami, wartości 60 kor. 

A Wielki magazyn rozmaitych rzeczy, 
pochodzących z kradzieży na szkodę p. Thoma, 
wykryła policya u jego lokaja Jana Mykietyna. 
Mykietyna, który przyznał się do kradzieży, od- 
dano na razie do aresztów policyjnych. 

"A Napad. Na konduktora miejskiej ko- 
lei elektrycznej Jana Wojtowicza, powracającego 
w niedzielę o godzinie 2 w nocy ze służby do 
domu, napadło w ulicy Głębokiej trzech jakichś 
drabów, z których jeden ugodził go nożem 
w lewe ramię, zadając mu dość znaczną ranę. 
Na krzyk napadniętego sprawcy zbiegli. 

A Echa zamordowania dziecka w ul. 
Janowskiej. Zuzannę Powroźnikową, która — 
jak to już w poprzednim numerze donieśli- 
śmy — zamordowała w piątek po południu 
swą czteroletnią córeczkę, ugodziwszy dziecko 
w czasie snu siekierą w szyję, odstawiła w so- 
botę policya do więzienia śledczego sądu kra- 
jowego karnego. 

A Na stacyi ratunkowej opatrzono 
wczoraj subjekta Abrahama Buchbindera, który 
poparzył sobie dotkliwie obie ręce przy gasze- 
niu ognia, spowodowanego rozbiciem się pło- 
nącej lampy. 

A Pożar sklepowy. W jednym ze 
sklepów, znajdujących się w realności przy pl. 
Krakowskim l. 26, eksplodowała wczoraj nafta 
w płonącej lampie, wskutek czego wybuchł dość 
groźny pożar. Straż miejska przybywszy je- 
dnak na miejsce ugasiła wkrótce ogień. 

A Zamach morderczy. W ulicy Żół- 
kiewskiej napadł wczoraj na 26-letnią służącą 
Katarzynę Panasiewiczównę były jej kochanek 
Szczepan Oleśków i ugodził ją dwukrotnie szty- 
letem w lewą pierś, poczem zadał jej jeszcze 
jeden cios w prawą pierś, Broczącą w krwi 
Panasiewiczówuę, po opatrzeniu przez pogoto- 
wie Towarzystwa ratunkowego, odwieziono do 
szpitala powszechnego, Oleśkowa, który zdołał 
zbiedz, śledzi policya. 

A Nagła śmierć. W ulicy Cybulnej 
zmarł wczoraj przed południem nagle 80-letni 
Semko Błaszczuk, gospodarz z Kleparowa. Ko- 
misaryat II. dzielnicy odstawił zwłoki do ko- 
stniey Zakładu medycyny sądowej. Przyczynę 
nagłego zgonu wykaże niezawodnie obdukcya 
zwłok. 


A Nieszczęśliwy wypadek. Piotr Ga- | my ludzi, a gdy po długiem wyczekiwaniu u- 
dy, woźnica u firmy Leinkaufa, chcąc zejść | kazał się kosz ż wyratowanymi, rozegrały się 


wczoraj z kozła, uczynił to tak nieostrożnie, iż 
włożył nogę między szprychy koła, które mu 
ją złamały. Po opatrzeniu przez stacyę ratun- 


kową, odwieziono Gady ego do szpitala po- 
wszechnego, 
A Kronika polieyjna. W realności 


przy ul. Podlewskiego 1. 5 schwytano w sobotę 
Piotra Kraczkowskiego w chwili, gdy zakradł- 
szy się do mieszkania p. Ludwika Muka, słu- 
chacza Politechniki, przygotowywał sobie roz- 
maite rzeczy do wyniesienia. Oddano go do 
aresztów policyjnych. 

Ten sam los spotkał także zarobnika 
Piotra Krawczyka, który skradł z sieni realno- 
ści przy pl. Gołuchowskich 1. Fl dużą pakę 
cykoryi, należącą do kupca Arona Witaka. 

* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Weronika Kiniarzowa, żona konduktora 
kolei państwowej, w 82 r. życia; 

w Krakowie, dr. Tadeusz Męski, lekarz 
kolei państwowych w Dębicy, w 89 r. życia; 
Kazimierz Truskolaski, naczelnik wydziału Tow. 
wzaj. ubezpieczeń, weteran z r. 1863, w 63 r. 
życia ; 

W Rzeszowie, Eugenia z Boczkowskich Ro- 
gowska, w 78 r. życia. 

— (wiczenia korpusu krakowskiego 
rozpoczną się dnia 8 września i będą trwały 
do 10 września. Już 51 sierpnia pułki krakow- 
skie wyruszają do rejonu Spytkowice-Kalwarya, 
pułki zaś morawskie i szląskie, przedewszyst- 
kiem obrony krajowej, do Białej-Bielska, zkąd 
rozpoczną się właściwe ćwiczenia. W Krakowie 
pozosta,ą na czas ćwiczeń pułk artyleryi for- 
tecznej, 12-ty pułk konnicy i oddziały poszcze- 
gólnych pułków. 

— Piorun z jasnego nieba. Z Am- 
stetten, w Austryi Dolnej donoszą do pism wie- 
deńskich, że we wtorek około godz. 8 po po- 
łudniu, gdy na polu pewien parobek w okolicy 
orał pole, padł piorun z nieba, które nie było 
zachmurzone, zabił parobka na miejscu, konie 
poraził, a lemiesz stopił na bezkształną masę. 
Uderzenie piorunu słyszano w całej okolicy. 

— Nowy metropolita serbski. Na 
sobotniem posiedzeniu serbskiego kongresu cer- 
kiewnego wybrano 40 głosami metropolitą Zme- 
janowióa. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Stowarzyszenie „Schronie- 
nia nauczycielek i nauczycieli w 
Zakopanem odbędzie wałue zgromadzenie 
w niedzielę, dnia 9 sierpnia b.r. o godzinie 4 
po południu. 

$ Stare monety. Przy robotach me- 
lioracyjnych wykopano w Olesku na tamtejszych 
bagnach przeszło 600 monet srebrnych i mie- 
dzianych różnych rozmiarów z czasów Włady- 
sława Jagiełły. Monety ukryte były w dwu 
miejscach nieopodal siebie i jak świadczą re- 
sztki włókien, związane być musiały w płach- 
cie płóciennej. Nadto jedna część, złożona w 
garnku, zawierała dwa pierścienie srebrne 
z pięknemi i oryginalnemi rzeźbami. Część tych 
monet i pierścień zabrał od włościan kierownik 
robót, inżynier Wydziału kraj, p. Antoni Kor- 
nella, resztę odebrał p. Bronisław Ujejski z Ser- 
czynki. 

$ Śmierć od kolców jeża. W Za- 
grobeli koło Tarnopola zgrabywali koniczynę 
dwaj chłopcy, 16-letni Michał Karyj i 15-letni 
Jaśko Styran na gruntach obszaru dworskiego. 
Karyj znalazł młodego jeża i z żartu cisnął 
nim w głowę Styranowi tak silnie, że kolce 
wbiły się w głowę. Styran po pięciu godzinach 
męczarni zmarł prawdopodobnie w skutek po- 
rażenia mózgowego. 


Kronika zagraniczna. 
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* Zajście w pociąga. W pociągu, 
idącym onegdaj z Ratysbony do Monachium, 
jeden z dwu więźniów, transportowanych przez 
strażnika, napadł na niego i po krótkiej walce 
wyrzucił go przezokno. Gdy drugi więzień, chcąc 
ratować strażnika pociągnął za linę bezpieczeń- 
stwa i pociąg stanął, sprawca zamachu wy- 
skoczył z wagonu i zbiegł. Nie zdołano go je- 
szcze ująć. Strażnik podczas upadku odniósł 
tak ciężkie obrażenia, że zmarł wkrótce. 

* Olbrzymi pożar. Z Petersburga 
donoszą: W niedzielę na wyspie Krestowskiej 
w tartaku i składzie drzewa wybuchł olbrzymi 
pożar. W czasie akeyi ratunkowej upadło z da- 
chu w ogień kilkunastu strażaków, Wszystkich 
zdołano uratować. Szkodę, wyrządzoną przez 
pożar, obliczają na 800.000 rubli. 

* Straszną noc spędziło onegdaj 60 
górników w kopalni Highouse pod Auchinleck, 
w Anglii. Krótko przed rozpoczęciem pracy no- 
encj wybuchł pożar w miejscu, które służyło 
do przebierania węgla i zagrodził drogę 60 gór- 
nikom, którzy pracowali w piętrze niżej poło- 
żonem. Dopiero po 22 godzinach pracy zdoła- 
no ieh wyratować prawie bezprzytomnych. — 
Szkodę, wyrządzoną przez pożar, obliczają na 
pół miliona marek, Szyb kopalni oblęgały tłn- 


wzruszające sceny. 


Teatr, literatura i sztuka. 


(Scena poznańska. — Nowa jarsa A. Le- 
wandowskiego. — Z teatrów i literatury 
włoskiej). 


W Poznaniu oczekują z niecierpliwością 
rozpoczęcia nowego sezonu. Zarząd teatru wpro- 
wadził znaczne zmiany na lepsze w wewnętrznem 
urządzeniu sceny i widowni. Pogłębiono miej- 
sce dla orkiestry, naprawiono oświetlenie w ¢a- 
łym gmachu, sprawiono nową kurtynę, zaku- 
piono za kilkanaście tysięcy marek nowych ko- 
stiumów, odświeżono gmach, naprawiono sie- 
dzenia tloże, słowem, uczyniono wszystko, aby 
ułatwić nowemu dzierżawcy p. Lelewiezowi 
dość ciężkie i odpowiedzialne zadanie kierowni- 
ka teatru Poznańskiego. Jak się zaś p. Lele- 
wiez wywiąże z ciążących na nim obowiązków 
kulturalnych i artystycznych, o tem pouczy nas 
przyszłość niedaleka. 

:k = * 

W „Bagateli* warszawskiej rozpoczyna 
dzisiaj nowo zorganizowana trupa dramaty- 
czna szereg przedstawień farsą trzyaktowa A. 
Lewandowskiego p. t. „Precz z gorsetem“. 

$ * 
* 

Jean Carrère podaje ciekawe szczegóły 
w paryskim Temps o włoskiej literaturze dra- 
matycznej. Pisze on, że w ubiegłym sezonie 
roku bieżącego nad całą produkcyą tamtejszą 
dominował dramat GabryeJa d Anunzia „Nave“, 
który omawialiśmy w swoim czasie dość szcze- 
gółowo, przyznając temu dzieła wielką wartość 
zarówno literacką, jak i sceniczną. 

Zresztą twórczość włoska była w roku 
zeszłym ubogą. Girolamo Rovetta i Marco Praga 
nie wzbogacili repertoaru, na uwagę zasługuje 
jedynie dramat Traversiego „I martiri del La- 
NONONE 

Traversi — pisze Carrère — jest świa- 
toweem, obserwatorem bystrym, zawsze niecier- 
pliwym i znajdującym przyjemność w przedsta- 
wianiu na scenie nierażących śmieszności tego 
otoczenia, w którem żyje. Nikt, jak on, nie 
umie ręką delikatną otwierać serc bijących pod 
atłasami i pokazywać, że w nich niczego niema, 
prócz próżności. Jego dyalogi są żywe, pełno 
w nich apergus interesujących i subtelności. 

Jedna z jego najwybitniejszych kom:dyi, 
„Civetta“ (Kokietka), jest w swoim rodzaju ar- 
cydziełem. Jest to satyra subtelna na moderni- 
styczną kobietę. Inny jego utwór, „Dobroczyn- 
ność publiczna“, jest również satyrą na tę do- 
broczynność, której niema i która jest dobro- 
czynnością dla pozoru. 

W komedyi „I martiri del Lavoro“ Tra- 
versi ośmiesza elegancki świat rzymski, nie 
zajmujący się niczem poważnem, próźnujący 
cały dzień Boży, zajęty wizytami, polowaniami, 
recepcyami, balami i firtem. Bohaterowie tej 
„pracy* padają wieczorem ze znużenia, aby 
dzień następny „pracować“ dalej w sposób po- 
dobny. 

Mniej pochlebnie wyraża się felictonista 
paryski o „Rossinim* Alfreda Testoniego, „Nel- 
linie“, Bracca i „La Moglie del Dottore“ Zam- 
baldiego, która doczekała się wprawdzie 30 
z rzędu przedstawień, literaturze nie przynosi 
ona jednak nic nowego. 

Wreszcie charakteryzuje p. J. Carrère 
ostatni dorobek artystyczny teatru włoskiego 
w sposób następujący: 

„Dziś, gdy Włochy posiadają jedność po- 
lityczną, jest rzeczą całkiem naturalną, że chcą 
posiadać własną i oryginalną literaturę drama- 
tyczną, wolną od wpływów zagranicznych. Tych 
dążeń nie można jednak zrealizować w czasie 
krótkim, lecz trzeba pracy pokoleń, wysiłku ca- 
łego narodu, nietylko pożądań jednostek. Zwa- 
żyć także należy, że scena nie jest wyłącznie 
dziedziną duchową, że w pewnej mierze jest 
przedsiębiorstwem  finansowem,  podlegającem 
prawom ekonomicznym. We Włoszech położenie 
geograficzne, różnolitość stosunków, różne centra 
umysłowe, uniemożliwiają wytworzenie jednego 
centrum i przeszkadzają produkeyi literackiej. 
Dziś we Włoszech prawie każde większe miasto 
posiada pewną odrębność, teatr włoski niema 
też sceny stałej, lecz trupy wędrowne. Paka 
trupa gra w pewnem mieście trzy miesiące, w 
innem miesiąc lub tydzicń posiada własny re- 
pertoar, z którym objeżdźa całe Włochy. 

We Włoszech do tej chwili nie bylo je- 
dnolitości w kulturze, każdy pracuje jakby na 
partykularzu, bez łączności duchowej z innymi“. 
Ztąd też literatura i sztuka Włoch rozbiegają 
się ciągle w różnych kierunkach, nie umiejąć 
zdobyć się na całokształt jednolity, noszący na 
sobie znamiona ducha i charakteru narodowego: 

Wydatniejsze rezultaty przyniosła tam W 
ostatnich miesiącach poezya. Wzbegacił ją utwor 
Artura Oolanttiego, rodem z Dalmacyi, P- 
„Il terro peccato“. } 

Wzorem autora był Dante. P. Colantti 
wstępuje więc w ślady całej plejady naślado- 
wców mistrza, przewyższa ich wszakże oryg" 
nalnościę, patosem, pięknością języka i talen- 
tem wżycia się w styl pierwowzoru. 


Pomat ten wnika głęboko w otchłanie 
cierpień ludzkich, przedstawiając kary wieczne 
za jeden z grzechów głównych : rozwiązłość. 

Kolejno przesuwa się przed czytelnikiem 
cały szereg postaci. które hołdowały umysło- 
wości, od Lukrecyi Borgii do Oskara Wilda. 

Dantego tchnienie przenikło poemat, z 
którego zarazem wieje duch nowoczesny. Pieśń 
pierwsza zawiera wzruszające wezwanie śmier- 
ci, o którą błaga poeta, zdradzony przoż ko- 
chankę. Zmarła jego matka przysyła mu ducha 
Dantego, który wprowadza go w kręgi piekieł, 
kody za grzechy,” popełnione przez miłość, lu- 
dzie przechodzą wiekuiste męczarnie, nietylko 
fizyczne, ale i moralne. N. p. dzieciobójezynie 
słyszą wciąż tkliwe i tęskne głosiki dziecięce, 
wołające : „Mama! mama!*; wyciągają ręce do 
swoich ofiar. nigdy jednak dotknąć ich nie mo- 
ga. Nieubłaganej surowości Dantego i jego 
nacezie Średniowiecznej, która dziś razi kryty- 
cznego czytelnika, przeciwstawia autor zgo- 
dniejsze z duchem naszych czasów pojęcia mi- 
łosierdzia i przebaczenia. Pieśń ostatnia jest 
wspaniałym hymnem do litości i miłości, oraz 
wezwaniem do życia. Obszerne komentarze u- 
znpełniają nadto to dzieło. 

W dziedzinie powieści zaznacza się ró- 
wnież dodatnio nowy utwór Gracyi Deledda : 
„L'edera“ (bluszcz), w którym autorka z talen- 
tem maluje obrazy obyczajów i życia sardyń- 
skiego, gdzie życie układa się w formach 0- 
drębnych i staroświeckich. Z powodzi drobniej- 
szych utworów wyróżniają się pochlebnie no- 
wele Oapuany p. t. „Passa l'amore“ i „No- 
velle Calabrese“, świadczące o niewyczerpa- 
nych skarbach, które autor A. Pisani umie wy- 
dobyć z życia zapadłych zakątków włoskich. 

Równocześnie wydaje E. Chiaradia pierw- 
szy tom wyczerpującego studyum o Petrarce : 
„Storia del canzoniere di F. Petrarca“, w 
którem stara się przeprowadzić związek chro- 
nologiczny i myślowy między oddzielnemi czę- 
ściami tej „najpiękniejszej, najczulszej i najdo- 
skonalszej historyi miłosnej. 

Wyszedł także drugi tom wspaniałego 
dzieła K. del Balzo: „L Italia nella leltera- 
tura francesse“, mającego na celu wykazanie, 
jaki wpływ Włochy wywarły nietylko na lite- 
raturę, ale na sztukę i obyczaje, na poglądy 
moralne, religijne i filozoficzne, na życie pań- 
stwowe, towarzyskie i umysłowe Francyi. Dzie- 
ło del Balso obejmuje czasy od upadku cesar- 
stwa rzymskiego do rewolucyi r. 1789. 

x 

Celem podniesienia poziomu teatrów wło- 
skich, a szczególniej zespołów operowych pro- 
dukujących się w Europie i w Ameryce, po- 
wstaje w Rzymie Societa Teatrale Internazio- 
nale. Stowarzyszenie to organizować będzie wy- 
stopy trup włoskich na obu półkulach świata. 
Kapitał zakładowy wynosi 2,000.000 franków 
w 400 akcyach; zarząd znajduje się w Rzymie. 
Na ozele stoi Enrico hr. San Martino jako prc- 
zydent Towarzystwa. 

* E 
* 

W Wenecyi wystawiono po raz pierwszy 
w zeszłym tygodniu operę najnowszą kompo- 
zytora włoskiego Santonocito p. t. „La Qoccar- 
da“. Mimo spóźnionej pory sezonowej publi- 
czność zebrała się w teatrze Malibran bardzo 
licznie. Po pierwszym akcie wywołano kompo- 
zytora trzykrotnie. Drugi akt rozpoczyna się pa- 
tetyczną preludyą; „intermezzo“ musiano po- 
wtórzyć dwukrotnie. Kompozytora i artystów 
wywoływano również po drugim akcie, tak, że 
opera ta będzie miała zapewnione powodzenie. 


„Młode Niemcy”. 


(Dokończenie). 

— Przejdźmy do współczesnej powie- 
ści niemieckiej. Naturalizm stworzył 
nietylko nowy dramat, ale i nową, współcze- 
sną powieść. Dotąd z powodu dominującego 
stanowiska politycznego Niemiec znaczenie 
pierwszorzędne miała powieść historyczna w 
utworach Spielhagena, HFreytaga, Ebersa i w. 
i Ale wpływ Zoli dokonał swego. Pierwszy 
Maks Kretzer doszedł do przekonania, „że 
ubodzy tak samo śmieją się i płaczą, jak 
bogacze“ i w powieści “Majster Timpe“ 
(1888) obrazuje rozpaczliwą walkę drobne- 
go przemysłu z przemysłem fabrycznym. Tę 
powieść uważać należy za pierwszą, wybitną 
powieść niemiecką w duchu naturalizmu, a 
Skutkiem tego jej autora za herolda natura- 
izmu w powieści niemieckiej. Inne powieści 
Kretzera, acz niepośledniej wartości, nie prze- 
Wyższają wartością literacką „Majstra Tim- 
Pego“, 

Że naturalizm w Niemczech w powie- 
Ści doszedł do uznania, świadczy o tem i to, 
n9 wybitny pisarz „starej szkoły“, Teodor 
l Ontane, mając lat 69, w powieści swej 
»iIrungen und Wirrungen* porzuca dawne 
Swe przekonanie literackie i przechodzi do 
Obozu naturalistów. Również i Ernst Wilden- 

ruch w noweli „Astronom“ i w społeczno-na- 
Nralistycznym dramacie „Pośmieciusżek* ko- 
letnje z nowym kierunkiem. Nie przeto dzi- 


wnego, że pisarze dramatyczni z obozu na- 
turalistycznego, ilekroć zejdą na grunt po- 
wieści lub noweli. są również, nieraz skraj- 
nymi naturalistami. Jest takim Arno Holz, 
gdy do spółki z Janem Schlafem wydaje tom 
nowel „Papa Hamlet", jest takim Gerhard 
Hauptmann w swej noweli „Budnik Thiel*, 
oraz Karol Hauptmann w swych powieściach 
i nowelach. Prócz tego mamy pisarzy, któ- 
rzy naturalizmowi hołdują przeważnie tylko 
w powiesci i noweli, jak: Michał Jerzy Con- 
rad, Pawel Lindau, Heinz Tovote, Jan Fi- 
scher, Jan Oswald i w. i. 

. Wodzem „powieścci współczesnej”, o 
tonie i tendencyi, jest podobnie jak i w „sztu- 
ce współczesnej” Herman Sudermann. 
Najwybitniejsze jego powieści „Kuma troska“, 
„Koźla ścieżka” i „To było“, posiadają te sa- 
me zalety i wady co jego utwory sceniczne, 
a więc zawsze jakąś tezę, jakąś tendencyę, a 
skutkiem tego wiele sztuczności i nieprawdo- 
podobieństw, wiele ustępstw artystycznych 
w celu wywołania efektu. W ten sam mniej- 
więcej sposób, przy mniejszym talencie, two- 
rzy Jerzy Ompteda, Wilhelm Polenz, Johan- 
nes zur Megede i, głośny z powodu swej po- 
wieści „Jórn Ubl“, która doczekała się 200 
wydań, powieściopisarz Gustaw Frenssen. 
Obok wymienionych zwrócić należy uwagę 
na Adama Beyerleina, autora nietylko dra- 
matów, ale i patryotycznych powieści histo- 
rycznych niemieckich. 

Udział kobiet w powieściopisarstwie 
wzrósł w Niemczech w ostatnich czasach nie- 
pomiernie. Prace ich nie są pierwszorzędnej 
wartości, acz nieraz wznoszą się ponad po- 
ziom. Najwybitniejszemi z pomiędzy dzisiej- 
szych powieściopisarek niemieckich są He- 
lena Böhlau i Klara Viebig. 

— Najtrudniej jest — powiada p. Ur- 
ban — scharakteryzować współczesną liry- 
kę niemiecką, dotąd bowiem Schiller i Goe- 
te uchodzą za „klasyków*, zaś Heine, Le- 
nau, Baumbach i Geibel za „modernistów*. 
Punktem wyjścia może tu być jednakże an- 
tologia wydana w r. 1885 przez Wilhelma 
Arendta p. t. „Moderne Dichtercharaktere*. 
Poetów, reprezentowanyzsh w tej antologii, 
można uważać za zwiastunów najnowszego 
kierunku liryki niemieckiej, aczkolwiek wielu 
z tyelże miało lepsze chęci, aniżeli talent. 
Duszą zbolałą, pełną wątpliwości ukazuje się 
w tej antologii Herman Conradi, który swą 
krótką działalność poetycką zakończył samo- 
bójstwem, mając lat dwadzieścia ośm. Ró- 
wnież; tragicznie zakończył swą dzia- 
łalność autorską Karol Henekell, podobny do 
Conradiego w swych poezyach, acz pozosta- 
jący pod wpływem socyalizmu. Pióro wytrą- 
cił mu z ręki obłęd nieuleczalny. Próez tych 
dwu najbardziej zasługującym na uwagę jest 
Arno Holz, będący „parnasistą* niemieckim, 
poświęcającym myśl i jasność swych utwo- 
rów, często dziwacznej, wyszukanej formie 
tychże. Tego jednak, który miał chwycić za 
berło pierwszeństwa współczesnej liryki nie- 
mieckiej w antologii tej nie było, acz prze- 
czuł go w Swej broszurze „Revolution in der 
Literatur" Karol Bleibtreu. Tym był, neoro- 
mantyk, Detlev von Lilieneron. 

Z pierwszym zbiorkiem swych poezyj 
wystąpił Lilieneron mając lat niespełna trzy- 
dzieści, jako artysta skończony, świedomy w 
zupełności swych dróg. Znamionuje jego utwo- 
ry bezpośredniość odczncia, plastyka obrazo- 
wania i poetyczne zawsze ujęcie tematu. 
Prócz tego przenika je dziwna pełnia tęży- 
»ny, pogoda, tak niezwykła w dzisiejszych 
objawach literackich przepojonych pesymi- 
zmera. Koroną jego twórczości, na którą skła- 
dają się liryki i ballady (z czasów średnio- 
wiecza), jest epopeja, składająca się z dwu- 
nastu Części, p. t. „Poggfred*. 

Wybitny talent Inliencrona wywarł naj- 
silniejszy wpływ na Gustawa Falkego. Bli- 
skim tym obu w swych poezyach jest Karol 
Busse. Pod wpływem Goethego, Stroma i 
Liliencrona pozostawał zapowiadający wiele, 
przedwcześnie zmarły, Ludwik Jacobowski. 
Balladę uprawia Bórries von Miinchhausen; 
pelnym pogody optymistą jest Otto Juliusz 
Bierbaum. 

Lilicneron i idący jego śladami repre- 
zentują tę część poezyi miemieckiej, której 
piękność polega na zdolności obserwacyi. 
Ztąd wiele w ich utworach lirycznych pier- 
wiastku epicznego. Reprezentantem kierunku 
abstrakcyjnego liryki „Młodych Niemiec“ jest 
drugi najwybitniejszy współczesny poeta nie- 
miecki Ryszard Dehmel. Pozostaje on w 
swych zapatrywaniach, w swem nieprzepar- 
tem dążeniu do niekrępowanej niczem swo- 
body w szczęściu pod widocznym wpływem 
Nietzschego. A idealnem szczęściem dla Dehm- 
la jest, by własne „ja“ jednostki było za- 
wsze w zgodzie z całokształtem życia przy- 
rody. Poezya Dehmla jest właśnie wyrazem 
dążenia do tego ideału, a poezya ta objawia 
się u niego w szacie nieraz przedziwnie pię- 
knej, tak, że współcześnie słusznie uważany 
jest Dehmel za pierwszego poetę „Młodych 
Niemiec“. Najwybitniejszem jego dziełem jest 
dotąd poemat w romancach p. t.: „Dwoje lu- 
dzi“, będący analizą dwojga dusz, mężczyzny 
i kobiety, dążących do osiągnięcia ideału 
Debmla. 
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Do grupy Dehmla zaliczyć należy Šte- 
fana George'a, wybitnego poetę Hugona 
Hofmannsthala (o którym mówiliśmy przy 
dramacie), egotycznego Maksa Dautendeya, 
nastrojowca Karola Vollmóllera, pozerapier- 
rota Ryszarda Szankala i kilku jeszcze in- 
nych. 

W liryce kobiety mają również liczne 
przedstawicielki. Znamionuje utwory niemal 
wszystkich poetek „Młodych Niemiec“ dzi- 
wna jednostronność polegająca na wybujałej 
zmysłowości. Najwybitniejsze z nich są: 
Joanna Ambrosius, Anna Ritter, Alberta 
Puttkamer, Marya Janitschek, Marya Magda- 
lena, Dolorosa, Małgorzata Beutler i w. i. 
Mimo obfitego katalogu nazwisk, żadna z poe- 
tek tych nie jest siłą pierwszorzędną. 

Tak wyglądają współczesne „Młode 
Niemey* w książce p. Urbana. Mimo wiel- 
kiej treściwości niniejszego artykułu, dojść 
łatwo do przekonania, że dzisiejsza literatu- 
ra niemiecka w porównaniu z jej świetno- 
ścią z czasów Goethego znajduje się w upad- 
ku. Nawet pierwszorzędni dzisiejsi pisarze, 
jak Gerhard Hauptmann, nie są geniuszami, 
tylko wybitnymi, niezrównoważonymi 
talentami. SŚnać „naturalizm“ nie wystarczy 
życiu duchowemu i nie prowadzi do szezy- 
tów twórczości, podobnie, jak i niemieckie 
„prawo pięści* nie zapewni Niemcom pierw- 
szeństwa w kulturalnych dążeniach współ- 
czesnej Europy, 

Adam Stodor. 


OSTATNIA POCZTA. 


* W uzupełnieniu sobotniej telegrafi- 
cznej wiadomości o konferencyi Prezy- 
dyum Koła polskiego z P. Prezy dien- 
tem Ministrów, donoszą z Wiednia do 
Dz. Pol. następujące szczegóły: W piątek w 
południe byli na konferencyi u P. Prezesa 
gabinetu bar..Becka Prezes Koła polskiego 
dr. Głąbiński i Wiceprezes p. Stapiński, — 
W pierwszym rzędzie omawiano sprawę zwo- 
łania Sejmu. Baron Beck na odnośne żądanie 
oświadczył, że Sejm galicyjski zwołany be- 
dzie dnia 14 lub 15 września i obradować 
będzie ewentualnie do 81 października. Baron 
Beck podniósł kilkakrotnie, że życzy sobie, 
aby Sejmy miały dość czasu do załatwienia 
swych spraw. Omawiając niektóre sprawy 
krajowe, oświadczył baron Beck, iż ma za- 
miar raz jeszcze zwrócić do Sejmu uchwa- 
loną przezeń ustawę łowiecką, gdyż w te- 
raźniejszem jej brzmieniu nie może jej przed- 
łożyć do Najw. sankcyi. Sejm będzie więc 
musiał odpowiednio do teraźniejszych wyma- 
gań czasu zrobić postanowienie o rozmiarach 
rewirów, poczem już nie będzie żadnych prze- 
szkód co do przedłożenia ją Monarsze do 
Najw. sankceyi. 

Dalej w sprawie szkód, wyrządzonych 
w ostatnich czasach w Galicyi przez powo- 
dzie oświadczył P. Minister gotowość rozpo- 
częcia ze strony Rządu odpowiedniej akcyi, 
na razie zaś, jako pierwszą pomoc dla iudno- 
ści dotkniętej klęskami elementarnemi prze- 
kazał P. Namiestnikowi Gralicyi, dr. Bobrzyń- 
skiemu, znaczniejsze kwoty do rozdziału mię- 
dzy dotkniętych klęskami elementarnemi. 

Następnie zawiadomił baron Beck obu 
posłów, iż Delegacye wspólne zwołane zo- 
staną na 25 września. 

W końcu poruszył baron Beck także 
sprawę polsko - ruską. Obaj posłowie polscy 
oświadczyli bar. Beckowi, iż Polacy gotowi 
są rozpocząć z Rusinami rokowania i uwzglę- 
dnić ich życzenia, o ile to będzie możliwem, 
lecz natomiast Rusini muszą zredukować nie- 
które swoje za daleko idące żądania, gdyż 
w przeciwnym razie rokowania będą szły 
bardzo powoli, a nawet mogą okazać się bez- 
owocnemi. 


== Dewischnationale Corr. donosi, iż 
w Pradze utworzona ma być niemiecka 
Rada narodowa dla Czech z taką samą 
organizacyą, jak czeska. Rada ta ma prze- 
dewszystkiem zajmować się mianowaniami 
niemieckich urzędników, a naczelnikiem jej 
ma być niemiecki członek Wydziału krajo- 
wego, 


== W Novi w Ohorwacyi wskutek osta- 
tniej demonstracyi przeciw banowi br. Rau- 
chowi ogłoszono mały stan oblężenia. 
Przybyli tam dwaj sędziowie śledczy z pro- 
kuratorem państwa, celem prędkiego przepro- 
wadzenia śledztwa przeciw aresztowanym de- 
monstrantom. 

== Według urzędowych doniesień, ze 
zranionych w Villeneuve 69 oficerów i Żoł- 
nierzy, 40 musiano przewieźć do szpitala woj- 
skowego. 

Jak słychać, onegdaj odbyła się Rada 
ministeryalna, na której obradowano nad kwe- 
styą rozwiązania ogólnego Związku ro- 
botniczego. Kilku ministrów wskazywało 
na to, że Związek odpowiada wymaganiom 
ustawy, chociaż czynność jego przeciwną jest 
ustawie. Nie można przeszkodzić ustawowo 


temu, by w przyszłości na podstawie statu- 
tów nie powstawały podobne Związki. 

Jak słychać, przez całą noe wczoraj 
lokal Związku otoczony był przez policyę. 
Dokonano dalszych aresztowań. 

Z Tulonu donoszą, że syndykat robo- 
tników arsenałowych odbył onegdaj zgroma- 
dzenie, na którem w ostry sposób atakował 
rząd za jego zachowanie się w Villeneuve. 
Postanowiono wycofać z banków pieniądze, 
złożone przez syndykat. 

Projektowany 24-godzinny strejk po- 
wszechny w Paryżu rozpocznie się jutro. 

Jak słychać, deputowani socyalistyczni 
z powodu ostatnich zajść będą się domagali 
bardzo szybkiego zwołania parlamentu. 

= Do Petersburga przybył wczoraj ja- 
poński minister spraw zagranicznych br. 
Kamura. 

== W an Sebastian grupy nacyona- 
listów hiszpańskich, wracające ze świę- 
ta św. Ignacego Loyoli, wznosiły nieprzyja- 
zne okrzyki przeciw rządowi i armii. 

Między oficerami i podoficerami a de- 
monstrantami przyszło do starcia, podczas 
którego wiele osób raniono. 

== Do Frankfurter Ztg. donoszą z T e- 
heranu, iż sytuacya zaostrzyła się. Około 
200 osób sehroniło się do ambasady tu- 
reckiej. 


TALAGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Poczdam, 3 sierpnia. Szef gabinetu 
cywilnego dr. Lukanus zmarł dziś w nocy. 

Petersburg, 3 sierpnia (Pet. 4g.). Z 
Tebris donoszą, że rewolucyoniści przerwali 
ponownie naprawioną już linię telegraficzną, 
wiodącą do Teheranu i do Rossyi. Wczoraj 
padły tu i owdzie strzały. 

Moskwa, 8 sierpnia. Onegdaj odbyło 
się tu uroczyste otwarcie miejskiej kolei ob- 
wodowej, której długość wynosi 50 klm. Ko- 
szta budowy kolei wynoszą 38 milionów rubli. 

Paryż, 3 sierpnia. Zecerzy dziennikar- 
scy postanowili strejk. 

Paryż, 5 sierpnia. Stosownie do uchwały 
zecerów dziennikarskich, w pewnej drukarni, 
w której się drukuje kilka dzienników, za- 
wieszono robotę na 24 godzin. Jeszcze nie 
wiadomo, czy robotnicy elektryczni będą świąt- 
kowali dziś i jutro. 

Paryż, 5 sierpnia. Skutkiem polecenia, 
wydanego przez syndykat zecerów, w kilku- 
nastu drukarniach zaprzestano wczoraj wie- 
ezorem pracy; z tego powodu zakwestyono- 
nowane jest pojawienie się szeregu dzienni- 
ków. Kilkanaście dzienników przyspieszyło 
o kilka godzin wydanie numeru. Strejkujący 
zachowują się spokojnie. Miasto ma wygłąd 
zwyczajny. 

Chrystyania, 3 sierpnia. Prezydent 
Fallieres odjechał ztąd wczoraj po wieczorze 
muzykalnym, urządzonym na jego cześć. 

Madryt, 8 sierpnia. Dziennik urzędowy 
ogłasza ustawę upoważniającą rząd do wyco- 
fania z obiegu wszystkich monet srebrnych. 

Nowy Jork, 3 sierpnia. Miasto Fernie 
(w angiel. Kolumbii) zgorzało doszczętnie ; 
pozostało tylko 17 domów. 5000 mieszkań- 
ców jest bez dachu; setki rannych ; szkoda 
wynosi półtrzecia miliona dolarów. Miasto 
padło ofiarą pożaru lasów, który zagraża ró- 
wnież innym miejscowościom. 


Nadanie konstytucyi w Tureyi. 


Konstantynopol, 3 sierpnia. Jedną z 
pierwszych spraw, które przedłożone zostaną 
przyszłemu parlamentowi, będzie reorganiza- 
cya floty. 

Konstantynopol, 3 sierpnia. Dziennik 
Ikdam donosi, że angielski ambasador od- 
mówił wydania lIzzet-baszy i polecił paro- 
wcowi angielskiemu „Maria*, na którego 
pokładzie przebywa basza, aby jechał w dal- 
szą drogę. 

Ateny, 3 sierpnia. Z inicyatywy Mło- 
doturków i urodzonych w Turcyi (Greków 
odbył się wczoraj meeting, w którym wzięli 
udział głównie (trecy, będący poddanymi tu- 
reckimi; obecni byli również turecki attaché 
wojskowy i turecki generalny konsul w Sy- 
ra. Postanowiono wysłać adresy do sułtana, 
do armii tureckiej, do stronnictwa młodotu- 
reckiego, z wyrazami radości z powodu za- 
prowadzenia systemu wolności i równości i 
życzeniami, aby przez skonsolidowanie się 
nowej Turcyi rozwiązano także szereg spor- 
nych spraw grecko-tureckich, a we wspol- 
nym interesie. Deputacya wręczyła rezolu- 
cyę tę tureckiemu posłowi, który wyszedł na 
balkon i dziękował za manifestacyę. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 


CUKIERNIA W 


pod 
„Wozem Drzymały“‘ 


olwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 
Dr. St. Benedykt 


MIME 


Haui$ b. L Asystent kliniki chorób 
„iidus wewn. Uniw. Jagiell. 


== Hamburg" ord. où 1 maja do 1 paźdz, 


a n n WRAK 


e rasar 


tablica 1 stampilig 


dla P. T. Adwokatów, Lekarzy, Nota- 
ryuszów itp. wykonuje najtaniej 


„aklal LEONA APPLA 


Lwów, Pasaż Hausmanna. 
(A7ejście od FLotelu Imperial). 


Nnipiękniejsze 
i gustowne 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 


przeniósł swe biura 
do LOKALU 


obok Kawiarni Wiedeńskiej 
przy ul. Kilińskiego. 


Do najęcia 
ul. Asnyka Nr. 7, 


Parter 
1 pokój kawalerski z osobnym 
wchodemt. 
PPE Rf LE IZA, STU 


LADYSŁAWA PODKALICZA 


Lwów, ul. Akademicka l. 5, 
(obok Magazynu Wnych Schayerów) 


Utrzymuje na składzie 
czasopisma zagraniczna 


FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Lies Modes, Femi- 
na, Lie Thóatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 
WŁOSKIE: 
LvAsino, Il Secolo XX. 
ROSSYJSKIE : 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


Sokołowskiego 


Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 
Lwów, Pasaż Hausmara 9. 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
GUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 8:20, Souchong K. ¥—, Sou- 

chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 3 sierpnia 1908. 


Hotel George'a. 


PP. hr. J. Czosnowski z Podola, K. 
Paygert ze Stanisławowa, B. Kosielski z Ki- 
jowa, M. Łączkowski z Warszawy. 

Hotel Francuski. 

PP. B. Knzian z Szlacheińcy, A. Thür- 
man z Rawy ruskiej, 

Hotel Europejski. 

P. W. Biechoński z Jasła, 


Hotel Victoria. 
P. J. Jaworski z Młynówki. 


Odszczególniony na wielu wystawach. 
CENNIK 
iwowskiej lzuy handlowej i przemysłowe!, 
Lwów, dnia 3 sierpnia płacą |żądają 
walutą koron. 
I. Akeyo za sztakę. GK KIT W 
Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 568 --|575 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.). ca 410 — 1420 — 
Koi. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
41. w. a. w srebrze (400 kor.) paS 2564 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- . 
tem Lipińskiego po 409 kor. 350 —|400 — 
XI. Listy zastawne za 100 kor. 
Senka h. g. 5 pr. w.a. wyl z10pr. œ |119 380/111 — 
a on 4%4 pr. „ los w 50 l. a | 99 30/100 — 
„on „ 4 re. „60l.po200k. , | 93 80| 94 56 
kra Aap. „ los w B1 l. g |100 --|100 70 
> 4 p los w 571 „| 94 50| 95 du 
dow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw wę 
aza emisja) o: o Ill — — 
fow. kred. galic. ziemsk 4 pr. m 
los w kl'jg lat. . p 2» | 97 —| — — 
4 pr. los w 56 lat. u | 80| 94 50 
LI. Obligi za 100 kor. E 
Bal. funduszu propin. 4 pr. w. a = | 97 70| 98 40 
Bukow. funduszu propin. 5 pr. w.a m |101 Ż0|101 90 
Xomumalne Ban. kr.5 pr. (2 em) wy | — —| — — 
R mo méla pr (Bem) 100 —|100 70 
u » n Ápr (4em) FS | 94 —| 94 70 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . * | 94 --| 94 0 
Pożyczki kr. % pr. po 3200 kor. <= 
AWOECH AO o ESEE 35 60| 96 80 
"ofyezka m. Lwowa 4 pr. - SB = | 62 e 
R 4 konwon. 93 89| 94 E 
ŁY. Jadę, 
8 Krakowa po si. S$ (40 kor.) fIRÓ | == 
Y. Hionsty. 
Yukat cesarski . 1i 3%] 11 $6 
-9 frankówka NE AO 19 96] 19 X 
10% rubli rossgjskich srebrnych 450 —|454 — 
g , papierowych — |258 
mareg miamieekich . Be NE 


zaure giałdy wiededaktaj, 


Haia 1 sierpnia 1908 


A. Ogúluy dług państwa. vłacą igda 
jednolity dług państwu w bank noś, 
iatopad 38655 9675 
ERAAI a awa o AN | Fly 
dlug, państwa w srsbrze 
lą + AEG a AED 99:20 9840 
kmiesżań-pańdzierik 6915 29-35 | 


PE 


płacą żądają 


- «oronowa waluta. 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. 
, 1860 po500 zł. w. a. 4 pr. 
1860 po 100 zł. 4 pr. 


i == n ss "w 


„o m r 1864 po 100 zł. 26050 26450 
„ » „ 1864 po 50 zł. . . 2600 26450 
Listy zast. domen państ. po 120 zt.5 pr. 29140 29340 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


r OO a a > NJEDTZ 115:35 11615 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 96:65 9685 
C. Obligacye kolojowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 9675 97/5 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 114— 115— 
Kol. (es. Elżbiety za 200 zł. mk. 
5%, pr. (ostemp. akcye) . . . . 460— 464— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
100 z BJAWBA o eo e e © (Utjeb JU EB) 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) . . . . . . . 9610 9710 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr. . . . 9635 9735 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10575  —— 
w złocie za 200 zł. 5 pr: " aa l2 EO 20 
Kol. Czeskiej zach. za %00, 1000 i 
5000 zł 4 pr. . . . . . . . 96775 Jółu 
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 
IR GĄ0R e ae Wo 2 0 o ES OW 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em 
Z r. 1886, pre |. . oem 05x70 90210 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1881, 4 pre. SĄ ae 6 6 9810 9919 
Kol. północnej cəs. Ferdynanda em. 
Hog MEEN GÓR o s 660 BU EU 
Kol. półaocnaj ces. Ferdynanda em. 
z r. 1886, 4 pre. . . . . . . 98- 99— 
Kol. północnaj ces. Ferdynanda em. 
zr. logi, 4 pre o. . . . . . 098:—  29:— 
Xol. północnej ces. Ferdynanda em. 
pm 1999, A IRE 5 0 6.5 a. l GM 
Kol północnej csa. Ferdynznda em. 
ph EWY ć Bio WWOa o e EP CEBI0 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
korma pr . 05. . . „wa. w gb "96 
Koj. galic. Karola Ludwika 4 gr. 9610 9710 
Kol. lwowsko-czern -iavskiej z roku 
SZOS ANTEN. a... 4326:30 91:30 
Zol. Areyts. Rudolfa (Balzkazamor- 
goi) za $0% marek $ pr. 11325 114— 
6. ping państwa (krajów korory węgierskiej). 
Wag. złota ronta za 100 zł. 4 pr. . 11090 11110 
k » w wal. kor. 4 pr. 9290. 93-10 
obl, pr. regul. Oisy 4 pre.. . 14850 14650 
„ poź pram. za 100 zł. (200 kor.) 184— 18$— 
Ho no on BÓR. (100'%or.) idę 183-- 


| 


Koronowa waluta. pracą nadają 
E. Obligacye Indemuizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 99— 100:— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 94:25  —— 
F. [nne publiczne pożyczki. 

Poł. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105—  —— 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los ) 

za 200 kor c4 pr, . . . . . . Y0%5 972% 
Bukowińskie obl. propinacyjne ios 

za 100 zł. 5 pr.. . . . . . . 10060 10160 
Qal. poż. kr. z roku 1893 4 p. . . 94:86 95:65 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9:85 9885 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

Śr wa. 4, 0... .. AOŃCONECZCH 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ICE [NK a o a. 6 6 6 od cało = 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 10090 106-90 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 18630 18730 


G. Listy zastawne. Oblig- hipot. i listy dłużne 


(za 100 zł. Nom.) 
Anglo-Austr. banku los w 30 1.4*/ą pr. 


Austr. zakł. kr. ziem. los w 501 4pr. 9535 96:35 
s „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 269— BTT— 
e” n»n .»„ 18893 pr. 26250 26850 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101— 102:— 
5 p 7 ń n 4 pr. 9475 9575 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pen los 5 pr. 10975 11025 
a ain n los50 L Aypi 990 Eao 
a a a o „0363 GE 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9330 94-30 
A p a n pr. los. śllat 97-—  98— 
Š a = 4 pr. stare . 96:86 3785 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
álla pr. 51'/, lat zwrotne . . 100— 10160 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4a pr. . . . . 100— 100:80 
Banku kr. losy 57:/4 1. za 200 k. £pr. 946— 95: - 
Austro-węg. banku E0 lat 4 pr. . 9815 9915 
A” „ 50 latw.k 4pr. 9870 8370 


H. Obligacye z prawsm piarwszeńetwa 
za 100 zł. nom, 


Tow. żegl. par. po Dunzju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. . . . . . . . 11080 111:80 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1885 pr. 11080 11180 
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

za4300%. 0.0.2. , . a S 89195 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 200 

BAUM o 9/6 0 6 p Be 0 BALE Hpła 
fal. kol. lok. wschod. za 100 zł. & pr. ——  —— 
Węg. gal. kol em 1870 za 300 27. 5 pr. 19125 10225 

w 2 (m e Bo śm. 9975 —— 

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 15990 2190 
Zakład kred. dia handl. i przom.100z4. 472:— 482 — 
Clary 40 zł. m.k.. . 2... == mmm 
Pożyczka miasta Insbruku 26 zł. 198— 118:— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . lll —— 121'-- 
Pożyczka miasta Lublany 30 zł.. 63:— *69— 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Palfy 40 zk mok 2 190—  196'--. 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 49:55 5875 
Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 2625 2825 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł.. 686-.  1%—- 
Salma 40 zł. mk. . . . . . —- — 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zy. . II1— 121— 
K. Akcye banków (ża sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 240—  294-- 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3320:— 38580 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 62450 62550 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. 15845 75925 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 575:5U 57750 
Galic. banku bip. 200 zł. . . . . Klr— 573: — 
6 „ dla han. i przem. 200zł. 414— 4g4&'— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 43610 437 10 
n»n  Austro-węg. 1400 kor. . . . 1734— 1744 
n Związku (Unionbank) 200 zł. 53750 58850 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245—  346—- 
Ziynosteńska banka 100 zł. 238— 23600 


L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych, 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 416— 450 -. 
eme akeye zakład. 200 zł. 336— 420- 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5065— 5090'-— 


n 


Kol. Lwów-Bełzec (axe. pierw.) 200zł, 413 — 418- 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . 559— R61— 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok 

400 kor.. 356- 364 


Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500zł. mk. 1000-— 1005 - 


M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł, G10— 714:— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 57%0— 572 -— 
Austr, tow. górnicze Alpine 100 zł. 67975 671:%5 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2672 — 2662 -- 
Schodnicy 500 kor. . . . . . . kii— 462 - 
durevk. zarz. tytoniow. 500 franków 511 — żi2 — 
Trikail. tow. kop. węgla 70 zt. +64 — 4b5 -- 
AR. Weśkale. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . --— ~ 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 233935 23965 
Paryż za 100 frauków . © a SBB 95:45 
Peiersburz za 100 rubli 4, pr. 25125 251 75 
Niemieckie vanki . . . . . 41789 117:55 
Włoskia hanki 95:30 36 430), 
SŚrancuekie banki . pm — 
Ezwojomrekie kami . PLAG) E: 
0 Faiuży. 

Dukat cesarski BS s a IE Li 40 
Austr.węg. 8 guld. złoża moneta  -—— > 
80-frankówka . 3 1505 10 08 
30-merkówka . 3AT MBZ 


Rossyjski półimperyw . . . . 
Niem. banknoty za 150 marek . 1lT:82'/, (1752U, 
Włoskie banknoty za 106 lir. . 95:30 25:45 

(KUDIS. |. ca JS « FSL 52, 
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ra) a 
Licytacye. 

(6792 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na drogach stra- 
tegieznych w sanockim okręgu budowniczym 
w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się dnia 
20 sierpnia 1908 w e. k. Starostwie w Sanoku 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 2659 kor. 
65 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyun wynoszące 5”, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie- 
tylko cyframi ale i literami. 


L. 65.803 


ściwem miejscu podać sekeyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednostko- 
wych bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 21 lipca 1908. 


L. cz. E. 415/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Schmelkego Preisa kupca 
w Krakowcu odbędzie się dnia 17 sierpnia 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 w 
Krakowcu licytacya realności lwh. 79 ks. 
gr. gm. kat. Krakowiec objętej, zobowiąza- 
nego małoletniego Włodzimierza Fedorow- 
skiego własnej. 


(6852 2—3) 


Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 6342 kor. 

Najniższa cena wynosi 4228 kor., po- 
niżej tej ceny, sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły oeenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Krakowiec, dnia 16 czerwca 1908. 


L. cz. E. 1402/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 9 września 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8 licytacya realności wyk. hip. 
1022 gm. Suchówka. 
Realność tę (dom wiejski z ogródkiem) 
oceniono na 481 kor. 


(6877) 


Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 821 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie  tutej- 
szym, biuro Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze” 
nia tego rodzaju co do samej niernchomośći 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo” 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę” 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż S% 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 14 lipea 1908. 


L. c. E. 113048 (3) 


Bdykt licytacyjny. 


(6855 2—3) stralnej Załuż objętych zobowiązanych, nie- 


znanych z miejsea pobytu Eliasza i Pessli 


Na żadanie Ierseha Frinkla w Zura- , Brawerów własnych. 


wnie odbędzie się dnia I7 sierpnia 1908 


Nieruchomości te wystawione na licy- 


o godz. S przed południen w sądzie niżej | taeyę, są ocenione, a to: a) lwh. 146 na 
wymienionym. w biurze Nr. 1. w Zmrawnie ; 1600 kor., zaś b) twh. I51 na 200 kor. 


licytacya 70 288 i 3/56 części realności lwh. 


Najniższa cena wynosi eo do realności 


143 om. Turuawka wraz z przypależnościami. | lwh. 146 kwotę 1066 kor. 66 hal., a wadyum 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, | 160 kor., zaś eo do realności lwh. 141 wy- 
sa ocenione na 2219 kor. 34 hal., przynale- | nosi najniższa cena kwotę 184 kor., a wa- 


Żności zaś na 1249 kor. 34 hal. 

Najniższa cena wynosi 2376 kor. 45 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntku. 

Warunki licytacyjne zatwierdza się i od- 
nosząeć się do tej nieruchomości dokumenta 
(wyciag tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokół ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
eligć kapienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. L 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie moglyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 


Żurawno, dnia 9 lipca 1908. 


L. cz. R. 6558 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jakóba Herscha Rauchwer- 
gera odhędzie się dnia 27 sierpnia 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6 licytacya real- 
ności obj. lwh. 380/LL. gm. Sniatyn ocenio- 
nej na 4316 kor. 67 hal., a składającej się 
pb. lk. 710 obszaru 4 ary 10 m? na której 
stol dom drewniany tudzież z pgr. Ikat. 
251/2 ogród obszaru 83 ar. 9 m°. 

Najniższa cena wynosi 2877 kor. 78 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zołosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
jnż istnieją, bądź w tokn posiępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Śniatyn, 22 lipca 1908. 


L. cz. E. 878/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie małoletniej Kaski Kalita 
zastąpionej przez opiekuna Fedka Ciaciaka 
tndzież małoletnich Iwana, Piotra, Anny i 
Hryńka Mikluszów zastąpionych przez ojca 
Iwana Miklusza w Młynach odbędzie się 
dnia 17 sierpnia 1908 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 w Krakoweu lieytacya real- 
ności lwh. 201 ks. gr. gm. kat. Młyny obję- 
tej, zobowiązanego Mikołaja Kality własnej. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest ocenioną na 2250 kor. 

Najniższa cena wynosi 1500 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i; odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krakowiec, dnia 29 czerwca 1908. 


(6856 2—3) 
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L. cz. E. 1727/7 (9) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 13 sierpnia 1908 o godzinie 9 
przed południem odbedzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 33 lieytacya 
realności Iwh. 146 i 151 ks. gr. gm. kata- 
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dymun 20 kor. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 34. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nyin terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę. 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 26 czerwca 1908. 


N. 4912/1908 (6732 1—2) 
Awizo. 

Na podstawie rozporządzenia oddz. 13, 
L. 1134 z dnia 16 lipca 1908 zamierza Mi- 
nisterstwo wojny obuwie i rozmaite skórzane 
sorty zbroi dla e. i k. wojska u drobnych 
przemysłowców zakupić. 

Oferty potrzeba wnosić do dnia 7 wrze- 
śnia do izb handlowych i przemysłowych. 

Bliższe warunki zawiera ogłoszenie peł- 
nej treści Ministerstwa wojny zawarte w 
numerze z dnia 81 lipca „Gazety Lwowskiej“ 
i „Gazety czerniowieckiej*. 

Zresztą ogłoszenie to można przejrzeć 
w intendanturach komend terytoryalnych, 
w składach mundurów Berno, Budapeszt, 
Gósting pod (iracem i Wiedeń (Keiserebers- 
dorf), potem we wszystkich izbach handlo- 
wych i przemysłowych. 

C. i k. intendantura 11 korpusu. 

Lwów, dnia 31 lipca 1908. 


L. cz. E. 771/8 (6884) 

Na żądanie Naftalego Alstera i pow. 
Towarzystwa Zaliczkowego w Kamionce str. 
odbędzie się dnia 26 sierpnia 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. III. łicytacya połów 
realności lwh. 246, 1014i 1024 gminy Oby- 
dów, składających się z roli i łąki łącznego 
obszaru L ha. | ar. 96 mê wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z zasiewów 
oraz płotu. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacye 5} ocenione a to: a) połowa realności 
lwh. 246 gm. Obydów na 408 kor. 9 bal., 
jej przynależność na 33 kor. 50 hal., b) po- 
lowa realności lwh. 1014 tejże gminy na 
25 kor., jej przynależność na 3 kor. 85 hal., 
c) 1/4 realności lwh. 1024 tejże gminy na 
177 kor. 86 hal., jej przynależneści na 12 
kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi eo do połowy 
lwh. 245 kwotę 294 kor. 39 hal, eo do po- 
łowy realności lwh. 1014 kwotę 29 kor. 23 
hal, a co do 1/4 realności lwh. 1024 kwotę 
126 kor. 90 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza z tą zmianą, że najniższa oferta wynosi 
odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły oeenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., dnia 1 lipea 1908. 


L. ez. E. 209/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Żądanie Nachmana Rosenbluma, 
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pnia 1908 o godz. 1030 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11 licytacya 1/8 części realności objętej lwh. 
146 ks. gr. gminy Szczawne. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyg, jest oceniona na 480 kor. 

Najniższa cena wynosi 287 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nei 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruebomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TT. 

Bukowsko, dnia 9 lipca 1908. 


G. Zl. E. 673;8 (7) 
Versteigerungs-Edikt. 

Auf Betreiben des Frma Osers. et Bauer 
in Wien vertreten durch dr. Feliks Kauf- 
man, Advokat in Wien findet am 13 August 
1908 vormittags um $ Uhr bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 2 in Bóbr- 
ka die Versteigerung der Realität in Pod- 
manaster E. Ż. 241 bestehend aus einer 
Banparzelle Z1. 43 (Wohngebaude aus Holz 
und Lehmwinde mit Dachpappe gedeckt). 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist auf 447 K. bewertet. 

Das geringste Gebot beträgt 298 K. 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen, und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- 
kunden (Gruudbuchs, IHypothekenauszug, Ka- 
tasterauszug, Sehätzunsprotokolle u. s. w.) 
können von den Kauflustigen bei dem un- 
tenbezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 2 wäh- 
rend der Geschäftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzi- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfabhrens werden die Perso- 
nen, fir welche zur Zeit an den Liegen- 
schaften Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur dureh 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
a am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmachtigten namhaft machen. 

Die Anberaumung des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblatte der Einlagen 
für die zu versteigernden Liegenschaften an- 
zumerken. 

K. k. Bezirksgericht, Abtheilung I. 

Bóbrka, am 10 Juni 1908. 
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L. 2702 (6864) 
Oferta. 

Dla zapewnienia potrzebnej dla opału 
kotłów w bukowińskim zakładzie dla umy- 
słowo chorych w Czerniowcach ilości suro- 
wicy o wymiarze około 80 cystern a 10.000 
kg. rocznie rozpisuje się ofertę: 

Surowiea może być jakiegokolwiek ga- 
tunku musi być jednak wolną od brudnej 
wody. Obce przymieszki dozwolone są tylko 
do 2%. 

Surowiea (ropa) musi być płynną w mie- 
siącach zimowych od 1 grudnia do 50 marca, 
zresztą może być ciągłą. Dostawa ma nastą- 
pić do samych zbiorników w zakładzie na 
lat 8 od dnia podpisania kontraktu. 

Bliższe warunki są wyłożone w kance- 
laryi zakładu. Oferty z dołączeniem wadyum 
400 kor. muszą być opieczętowane i złożone 
do 15 sierpnia b. r. do godz. 12 w południe 
w dyrekcyi zakładu bukowińskiego dla umy- 
słowo chorych w Czerniowcach. 

Dyrekcya. 


L. cz. E. 211/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Hnata Harkasa rolnika 
w Płonnej odbędzie siędnia 27 sierpnia 1908 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 lieytacya 
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' kupea w Rzepedzi odbędzie się dnia 27 sier-! całej realności lwh. 132 ks. gr. gminy kat. 
„Gazela Lwowska* Nr. 177 z dnia 4 sierpnia 1908. 


Pilonna i 24 części objętych lwb. 180, 188, 
134 ks. gr gm. kat. Płonna. 

Niernehomości wystawione na licyta- 
cyę. są ocenione a lo: a) realność obj. lwh. 
132 ks. gr. gm. Płonna na 1312 kor., b) 
A/4 części realności objętej lwh. 130 tejże 
gminy na 40 kor., e) 2/4 części realności 
objętej lwh. 133 tejże gminy na 88 kor., d) 
2/4 części realności ohjętej lwh. 134 tejże 
gminy na 22 kor., razem więc na 1462 kor, 

Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
alności pod a) 875 kor., ad b) 28 kor., ad 
©) 58 kor. 66 hal, ad d) 14 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenie- 
nia i t. d.) może każdy, inający elięć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nee tt 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądn najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jnż ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nierachomościach bądź 
obeenie jnż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bukowsko, dnia 9 lipca 1908. 


L. cz. E. 1401/8 (5) 
Kdykt licytaeyjny. 

Dnia 2 września 1908 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie tut. biuro 
Nr. 8 licytaeya 1) połowy ciała lip. l. 148, 
2) 254 i 8) całego ciala hip. 1. 107 gminy 
Wołochy. 

Nieruchomości te (pare. bud. i dom) 
oceniono ad 1) na 112 kor. 50 hal., ad 2) 
na 140 kor., ad 38) na 250 kor., a przyna- 
leżności wyk. hip. Í. 107 na 18 kor. 90 hal. 

Najniższa cena, niżej której aprzedaż 
nie nastąpi wynosi łącznie co do wszystkich 
realności 348 kor. 

Warunki licytaeyjne i inne odnosne do- 
kumentać przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza leytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 15 lipca 1908. 


L. ez. E. 1394/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 2 września 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 8 lieytacya realności: 

a) wyk. hip. 10 i 

b) wyk. hip. 411 gm. Ponikwa. 

Realności te (pare. bud. i dom z przy- 
należnościami) oceniono ad a) na 16L kor. 
05 hal., ad b) na 8541 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 108 kor., ad b) 
5695 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy WYZNACZO- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 
.. "Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brody, dnia 12 lipca 1908. 
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L. cz. E. VIII. 14277 (10) 
Edykt licylacyjny. 

Na żądanie Borucha Fuchsa w Kałuszu 
odbedzie się dnia 15 września 1908 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 19 w Stanisławowie 
przy ul. Kraszewskiego) licytacya 3/12 czę- 
šei realności lwh. 9, 3/12 realności lwh. 10 
5,5 realności lwh. 11, 15/46 realności lwh. 
12 i 3/45 realności lwh. 14 gm. Bednarów, 
parcele budowlane, role, pastwisko, ogrody, 
ląki i las stanowiące, obejmujące grunta je- 
dnej jakości przy gościńcu rządowym poło- 
żone wraz z przynależnościami, składającemi 
się z 5 chat, 2 stajni, brogów, studni, sto- 
doły i spichlerza. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: 3/12 lwh. 9 na 99 kor. 
5 hal, 312 lwh. 10 z przynależnościami na 
3695 kor., 8/8 lwh. 11 na 143 kor., 15/48 
lwh. 12 kor. na 238 kor., 346 lwh. 14 ns 
37 kor. 50 hal. 

Najniższa ceną wynosi co do 
lwh, 9 kwotę 66 kor. 8 hal, co do 
lwh. 10 zpn. kwotę 2596 kor. 6 hal., co do 
5/8 lwh. LI kwotę 95 kor. 4 hal, co do 
15/48 lwh. 12 kwotę 158 kor. 66 hal, a do 
3,48 lwh. [4 kwotę 24 kor. 94 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny. wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający ehęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacyn byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia leso rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
sžone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
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wania jedynie przez przykicie na tablicy“ 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
suin zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych ala wzmiankowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Stanisławów, 4 czerwca 1908. 


Joe. HAU... 6009/27 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 24 września 1905 o godz. 8:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya 
5/84 części realności lwh. 877 gm. Osław 
biały o powierzchni łącznej 19 morgów, 241 
kw. sążni stanowiącej grunt orny i łąkę w 
niwach „Ogrody“, „Kływka*, „Osławka* wła- 
sność Michała Hryniów s. Hrycia wraz z przy- 
należnościaini, składającemi się z chaty, szopy 
i drzew owocowych. 

Nieruchomość wystawione na licyta- 
cyę jest oceniona na 232 kor. 42 hal., przy- 
należność zaś na 10 kor. 

Cena wywolania wynosi 161 kor. 62 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej niernehomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kapienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym. w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 27 lipca 1908. 


L. cz. E. II, 5449/7 (9) 
Edykt licytaeyjny. 

Dnia 24 września 1908 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 14 odbędzie się licytacya połowy 
realności lwh. 540 gm. Majdan średni o po- 
wierzchni I ha 6 ar. 40 m. stanowiącej 
grunt orny we wsi własność Paraski Kostiuk 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z nowej eliaty. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1000 kor., przynależności 
zaś na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 866 kor. 66 lal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokwnenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. Lt. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 27 lipca 1908. 


(6879) 


(6878) 


L. ez. 1438/7 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 września 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Mr. 9 w Szczeren odbędzie 
się licytacya połowy nieruchomości objętej 
lwh. 655, 1291 i 1292 gminy Piaski wraz 
» przynależnościami, składającemi się z bu- 
dynków mieszkalno - gospodarskieh. Połowa 
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nieruchomości powyższych wystawiona na 
jlieytacyę, jest oceniona na 210 kor., przy- 
| należności zaś na 70 kor. 

Najniższa cena wynosi 174 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Szezerzec, dnia 3 lipca 1908. 


[2 a 
Upadłości. 
L. cz. S. 9/7 (68) 
Ogłoszenie. 

W konkursie firmy M. Saenger wystą- 
pił zarządca masy z wnioskiem ażeby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął sposób zrealizowania 
wierzytelności wątpliwych względnie nieścią- 
galnych. 

(elem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 10 
sierpnia 1908 o godzinie 12 przed południem, 
w e. k. Sądzie krajowym w Krakowie, w biu- 
FACMINI 9. 

Na tẹ audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 29 lipca 1908. 

Komisarz konkursowy. 


(6867) 


L. cz. S. 1/8 (160) (6896) 

W konkursie Siegfrieda Kirschenbauma 
kupca w Stryju, celem likwidaeyi i uporząd- 
kowania dodatkowo zgłoszonych wierzytel- 
ności, tudzież takich wierzytelności, które zo- 
staną zgłoszone do dnia 8 sierpnia 1908 wy- 
znacza się adyencyę na dzień 10 sierpnia 
1908 o godzinie 10 przed południem w tu- 
tejszym c. k. sądzie, w biurze Nr. 188. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 29 czerwca 1908. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 2/7 (99) (6899) 

Uchwałą tego sądu z dnia 29 stycznia 
1907 1. ez. S. 2/7 (1) otworzony konkurs do 
majątku Racheli Katz, właścicielki składu 
mebli w Tarnopolu pod firmą protokołowaną 
„Rachel Katz, skład mebli w Tarnopolu“ 
uznaje się po myśli $ 155 ord. konk. za 
ukoriczony. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 25 lipca 1908. 


Konkursa. 


(6829 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego w nowo utworzonej filii e. k. gi- 
mnazjum w Stryju ogłasza e. k. Rada szkolna 
krajowa niniejszem konkurs z terminem do 
wnoszenia podań do 31 sierpnia 1908. 

Do tej posady przywiązane są następu- 
jące pobory: 

płaca etatowa w kwocie 800 kor. rocznie ; 

50h dodatek aktywalny w kwocie dwu- 
slu czterdziestu (%40) kor. rocznie, tudzież 
wolne mieszkanie służbowe w budynku 
szkolnym. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob- 
sługa sal szkolnych, kaneelaryi, sali konfe- 
rencyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynności zwy- 
kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze- 
nie imateryału opałowego, palenie w piecach, 
zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać: 

1. znajomość języków krajowych w sło- 
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma; 

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego ; 

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 me- 
tryką urodzenia ; 

| 4. zachowanie się pod wzgledem mo- 


L. 83.188 


ralnym i politycznym świadectwem moral- 
ności, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej; 

5. dotychczasowe zatrudnienienie świa- 
dectwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumenta, należy wnieść w oznaczonym ter- 
minie do e. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce c. k. Dyrekcyi gimnazyum w gimna- 
zyum w Stryju, a jeżeli ubiegający się, po- 
zostaje w służbie publicznej, za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. i k. 
względnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat e. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie e. k. Mini- 
sterstwa obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państwo- 
wej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów, dnia 21 lipea 1908. 


L. ez. Prez. 3260 (5. 4/8) (6834 2—3) 
Konkurs. 

Rozpisuje się konkurs na opróżnioną 
posadę starszego oficyała kancelaryjnego przy 
sądzie powiatowym w Bochni. 

Podania kompetencyjne na powyższą 
lub taką przy innym sądzie opróżnić się ma- 
jącą posadę należy wnosić do dnia 20 sier- 
pnia 1908 do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie. 

Kompetenci winni wykazać także uzda- 
tnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego w tej mierze e- 
gzaminu. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego. 

Kraków, 30 lipca 1908. 


L. Prez. 16220 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 175 „Ga- 
zety Lwowskiej* ogłoszonego oznajmia się, 
że konkurs na posadę prowadzącego księgi 
gruntowe w Przemyślu z dniem 20 sierpnia 
1908 upływa. 
Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krajowego. 
Lwów, dnia 25 lipea 1908. 


(6764 2—2) 


L. ad Prez. 17805 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 175 „Ga- 
zety Lwowskiej* ogłoszonego, oznajmia się, 
że konkurs na posadę kanceelisty przy sądzie 
powiatowym w Zbarażu z dniem 31 sierpnia 
1908 upływa. 
Z Prezydyum e. k. wyższego Sądu 
krajowego. 
Lwów, dnia 25 lipca 1908. 


L. Preż. 3111 (4/8) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady prowadzącego 
księgi gruntowe przy sądzie obwodowym w 
Rzeszowie ewentualnie przy innym sądzie ko- 
legialnym I. instancyi opróżnić się mogącej 
rozpisuje się konkurs z terminem do 12 sier- 
pnia 1908. 

Kompetenci winni wnieść należycie udo- 
kumentowane podania w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum sądu obwodowego 
w Rzeszowie. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Rzeszów, dnia 26 lipca 1908. 


(6765 2—2) 


(6799 2—3) 


L. 2518/08 (6766 2—2) 
Konkurs. 

Dnia 1 września 1908 upływa termin 
do wnoszenia podań na posadę dozorey wię- 
żni przy e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie wedle konkursu z dnia 28 lipca 
1908 L. 2516/08 w „Gazecie Lwowskiej“ 
ogłoszonego. 

C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 

Lwów, dnia 28 lipea 1908. 


Kuratele. 


L. cz. P. BAE 
Edykt 

Marnotrawnemi uznano : 

1) Karola Wolnego z Rajczy, 

2) Józefa Wiercigrocha Tanoska z Rajczy, 

8) Jana Szlachtę z Ujsół, 

4) Wawrzyńca Pydycha ze Soli, 

5) Ewę Pustelnik z Rycerki dolnej, 

6) Jędrzeja Bieguna z Milówki. 

Kuratorami dla tychże ustanowiono : ad 
1) Antoniego Sadłka z Rajezy, ad 2) Józefa 
Wiercigrocha Kubalicę, ad 8) Tomasza Ko- 
cenia Kąkolezyka, ad 4) Jana Kowalczyka Nr. 
420, ad 5) Michała Płoskonkę, ad 6) Macieja 
Witosa. 


(6205 2—3) 


Umysłowo niedołężnemi uznano: 
1) Annę Słowik z Cisca, 
2) Józefa Biernata ze Soli. 
Kuratorami tychże ustanowiono: ad 1) 
Karola Zółtego, ad 2) Wawrzyńca Szpaka. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Milówka, 1 lipea 1908. 


L. cz. P. 64/8 o (6112 3—3) 
d : 
Jan Gładysz rolnik ze Starego Skałatu 
uznany marnotrawnym. 
Kuratorem ustanowiony Jędrzej Znbyk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 
Skałat, dnia 9 maja 1908. 


L. ez. P. I. 49/8 (10) 
Edykt. 
Eleonora Barycka w Nowym Sączu u- 
mysłowo chorą poddaną została pod kuratelę. 
Kuratorem jej ustanowiony Adam Oleksik 
w Nowym Sączu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Sącz, dnia 6 maja 1908. 


(6106 3—3) 


L. ez. P. 14/8 (15) (6177 2—3) 
Edykt. 

Dmytro Tomej Jakowa z Nowosielicy 
został uznanym umysłowo chorym, kuratorem 
jego ustanowiono Iwana Husara Fedora w 
Nowosielicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 13 lutego 1908. 


o Ga P. B C) (6176 2—3) 
Edykt. 

Iwan Szułepa Wasyla z Popielnik u- 
znany został marnotrawcą. 

Kuratorem jego ustanowiono Mykietę 
Szułepa Wasyla z Popielnik. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zabłotów, dnia 18 lutego 1908. 


L. ez. P. VI. 144/8 (7) 
Edykt 


(6155 2—3) 


Nad Anastazyą Osudar zawiesza się kn- 
ratelę z powodu choroby umysłowej. 

Kuratorem ustanowiony Ilko Osndar z 
Uhornik. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, 11 maja 1908. 


L. cz. P. 9/8 (6) 6277 2—8 
AÁ Edykt. ( l 
Za marnotrawcę uznano Józefa Bebluka 
w Manasterzysku. 
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Bebluk s. Atanasia w Manastersku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kosów, dnia 13 stycznia 1908. 


L. cz. P. 82/8 (3) (6301 1—23) 
Marya Majdańska Iwana z Opryszowiec 
za głupkowatą uznano i kuratelę nad nią za- 
wieszono. 
Kuratorem jej Pańko Majdański Iwana 
z Opryszowiec. 
Ü. k. Sąd powiatowy Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 6 maja 1908. 


L. cz. P. TX. 98/5 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Szymona Pe- 
mianka w Trzcianie. 
Kuraiorem jego ustanowiono Antoniego 
Stokłosę w Trzcianie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Rzeszów, dnia 20 czerwea 1908. 


(6299 1—3) 


L. cz. P. 136/8 (6245 1—3) 
ykt. 
Michał Sydor syn Matwija z Danileza 
uznany został marnolrawnym. 
Kuratorem dla tegoż ustanowiono An- 
drucha Polowego recte bandasa z Danileza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział J. 


Rohatyn, 25 maja 1908. 


L. ez. MIL. 52/8 (8) (6285 1—3) 
Edykt. 

Kazimierz Ohełpiński z Markowej u- 
znanym został umysłowo chorym a kurato- 
rem jego p. Józef Kowalski z Markowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 

Podhajce, dnia 20 czerwca 1908. 


LG. AREIS S (6287) 
Edykt. ] 
Za umysłowo chorego uznano Macieja 
Bieniaszewskiego w (iontowej. i 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Rie- 
niaszewskiego w (iontowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 27 kwietnia 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. IX. 1631/59 (16) (6791 3—3) 
Obwieszczenie. 

Stosownie do postanowienia $ 35 roz- 
porządzenia e. k. Ministerstwa rolnietwa z 8 
lutego 1903 Dz. p. p. Nr. 80 e. k. Na- 
miestnictwo podaje do wiadomości, że pań- 
stwowe egzamina przepisane dla kandydatów 
na gospodarzy leśnych, rozpoczną się dnia 
1 września 1908 we Lwowie, a egzamina 
przepisane dla pomocników technieznych w 
służbie leśnej i ochronnej dnia 14 września 
1908 we Lwowie i Przemyślu, każdym razem 
o podzinie 9-tej rano. i 

Kandydaci przypuszezeni do egzaminu 
na gospodarzy leśnych, mają się zgłosić dzień 
przed rozpoczęciem egzaminu t. j. w ponie- 
działek 31 sierpnia b. r. o godzinie 9 tej rano 
w gmachu e. k. Namiestnietwa u przewodni- 
czącego komisyi egzaminacyjnej c. k. star- 
szego radcy leśnictwa i krajowego Inspektora 
lasów Hermana Scheuringa, a kandydaci na 
pomocników technicznych w służbie leśnej i 
ochronnej w dniu rozpoczecia egzaminu t. j. 
w poniedziałek dnia 14 września b. r. 0 go- 
dzinie 9 rano, a w szczególności kandydaci 
przydzieleni do komisyi egzaminacyjnej we 
Lwowie, w gmachu e. k. Namiestnietwa u 
przewodniczącego komisyi egzaminacyjnej e. 
k. starszego radcy leśnictwa i krajowego 
Inspektora lasów Hermana Schewringa, kan- 
dydaci zaś przydzieleni do komisyi egzami- 
nacyjnej w Przemyślu, w budynku e. k. Sta- 
rostwa u przewodniczącego komisyi egzami- 
nacyjnej c. k. starszego komisarza Inspekcji 
leśnej Wincentego Wobra i wykazać się cer- 
tyfikatem tożsamości osoby, nestępnie w wy- 
padkach przewidzianych w $ 4 ust. 2, wzglę- 
dnie w $ 30 powołanego rozporządzenia mi- 
nisteryalnego świadectwem z ukończenia prze- 
pisanej liczby lat praktycznego wykształce- 
nia, dalej kwitem c. k. głównej Kasy krajo- 
wej we Lwowie, względnie e. k. głównego 
Urzędu podatkowego w Przemyślu na złożoną 
taksę egzaminacyjną, lub uwolnienia od o- 
płaty tej taksy, wreszcie złożyć przepisany 
stempel na świadectwo w kwocie 2 kor. 

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan- 
dydatów na gospodarzy leśnych 30 kor., a 
dla kandydatów na pomoeników w służbie 
leśnej i ochronnej 10 kor. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 21 lipca 1908. 


Za c. k. Namiestnika. 
Kleeberg w. r. 


L. cz. ©. II. 159/8 (1) 
Edykt 


Przeciw Piotrowi Zabłockiemu synowi 
Stefana, którego miejsce pobytu jest mieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu tut. przez Ma- 
ksyma Zabłockiego pozew o 620 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ- 
prawę na 26 sierpnia 1908 godz. 8 rano. 

“Celem strzeżenia praw Piotra Zabłockie- 
go syna Stefana ustanawia się pana Iwana 
Mikusia wójta w Magdalówce kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skalat, 18 lipca 1908. 


(6788 3—3) 


L. 11268 908 : (6827 2—3) 
Ogłoszenie. 

Podaje się do publicznej wiadomości, 
że w depozycie Kasy miejskiej w Tarnopolu 
znajduje się od 9 grudnia 1903 kwota 70 kor. 
zdeponowana przez Kazimierza Towarniekiego 
i Antoniego Bilińskiego jako znaleziona zguba 
w Tarnopolu. , 

Odebranie tej zguby może nastąpić po 
myśli $$ 390 — 892 po upływie roku od daty 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“. 

Tarnopol, dnia 29 lipca 1908. 


L. cz. O. V. 466/8 (1) (6905) 
Edykt. 

Przeciw Tekli z Prytułów  Śwyszez, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w So- 
kalu przez Klima Skoezko pozew o własność 
nieruchomości. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 września 1908 o godzinie 
8 rano, sala Nr. I. == 

Celem strzeżenia praw nstanawia się 
pana adw. dr. Fraenkla, w Sokalu, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie w rze- 
czonej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.| 

C. k. Sad powiatowy, Oddział V. 

Sokal, dnia 30 lipca 1908. 


L. cz. Ow. 553/8 (2) (6869) 
Ed 


Przeciw Annie Rewak z Myscowy, obe- 
enie przebywającej w Ameryce, wniesiony 
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został do e. k. sądu obwodowego w Jaśle į 
przez Abrahama Feldsteina kupea w Zmigro- ; 
dzie pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 262 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty z dnia 29 maja 1908 Ów. 553,8 (1). 
(elem strzeżenia praw Anny kewak 
ustanawia się pana dr. Włodzimierza (ta- 
bryszewskiego adwokata w Jaśle kuratorem. 
Tenże kuralor zastępować będzie Annę 
Rewak w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Jasło, dnia 7 czerwca 1905. 


L. cz. ©. I. 2508 (2) 


(6883) 
Przeciw Palijowi Kuryszli Iwana, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c.k. sądu powiatowego w Ku- 
tach przez Abę Śchnitzera kupca w Kutach 
pozew o dopuszczenie do współposiadania i 
zniesienie współwłasności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę ustną na dzień 18 września 1908 godz. 
rano. 

Celem strzeżenia praw Palija Kuryszila 
ustanawia się pana Koźmę Łazorieka w Ku- 
tach starych kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Palija 
Kuryszila w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłos lub pelnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kuty, dnia 14 lipca 1908. 


L. cz. ©. II. 208/8 (1) 
Edykt. 
Przeciw Janowi Grybosiowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Grybowie 
przez Jana Dziedzica pozew o 800 koron. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 12 
sierpnia 1908 godz. 10 przed południem. 
Celem strzeżenia praw Jana Grybosia 
ustanawia się pana Jana Kantego QGucwę, 
wójta w Polnej kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie po- 
mienionego pozwanego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Grybów, dnia 28 lipca 1908. 


(6882) 


= 


L. cz. ©. XI. 374/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Łukaszowi Semlokowi, Walen- 
temu Semlokowi, Wiktoryi ze Smolaków Wie- 
lowskiej i Bronisławie Broniszewskiej, któ- 
rych miejsce pobytn jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Tarno- 
wie przez Jana Hedria i spólników pozew o 
zeznanie kwitu. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę na dzień 20 sierpnia 1908 godz. 10 
rano w podpisanym sądzie biuro Nr. 17. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia się pana adwokata dr. 
Psarskiego w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Tarnów, dnia 14 lipca 1908. 


L. cz. O. VI. 252/8 (1) 
Edyk 


(6874) 


(6881) 


l 

Przeciw Michałowi Maryniak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesony 20- 
stał do c. k. sądu powiatowe w Gródku Ja- 
giellońskim przez Jana Mirowskiego z Doli- 
nian pozew o odwołanie darowizny. 

a podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała audyencya na dzień 26 sierpnia 1908 
godzinę 9 rano biuro Nr. 12. 

(elem strzeżenia praw Michała Mary- 
ryniaka ustanawia się pana dr. Konstantego 
Bireckiego w Gródku Jagiell. kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Mi- 
chała Maryniaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w s% 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Gródek Jagiell., dnia 6 lipca 1908. 


L. ez. ©. I. 889,6 (1) 
kady kt 

Przeciw Michałowi Chomyszakowi wło- 
ścianinowi z Jasiela, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bukowsku przez Michała Pe- 
tryka włościanina pozew o 320 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień l września 
1908 godzinę 10 rano, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Janowskiego adwokata w Bu- 
kowsku kuratorem. 


(6846) 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsko, dnia 7 lipca 1908. 


L. ez. ©. 109/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Semanowi Dziubińskiemu z Woj- 
kowej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Muszynie przez Ołenę Pańczak z Krynicy 
pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 26 sierpnia 1908 o godz. 8 
rano. 

Celem strzeżenia praw Semana Dziu- 
biiskiego ustanawia się pana Antoniego Le- 
tit w Wojkowy kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Se- 
mana Dziubińskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Musznay, dnia 27 lipca 1908. 


(6904) 


Amortyzacye. 


Lo, TANSZA (6744 3—3) 
Edykt 

Na wniosek protokołowanej firmy W. 
Klagsbald i Ska skład maszyn w Tarnowie 
wdraża się niniejszem postępowanie amorty- 
zacyjne co do rzekomo zaginionego weksla, 
opiewającego na kwotę 600 kor. z terminem 
płatności 25 grudnia 1908, zaopatrzonego 
akceptem Pinkasa Kannera, kupca w Strzy- 
żowie i wzywa się po myśli art. 78 ustawy 
weksjowej posiadacza tego weksla, aby w 
ciągu 45 dni od dnia trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej“, licząc weksel powyższy sądowi 
tut. przedłożył. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Tarnów, dnia 18 lipca 1908. 


L. cz. Ne. IM 15/857 (6495 3—3) 
Edykt. 

W stanie biernym realności objętej 
lwh. 1700 gm. kat. Zbaraż pod poz. 1. jest 
zalntabulowany wpis następującej treści: 
„Na podstawie ugody sądowej z 21 sierpnia 
1824 w księdze imtr. Tom X. pag. 169 i 
170 ingrasowanej intabuluje się prawo za- 
stawu dla sumy 90 rubli sr. na rzecz An- 
drzeja Jaszenickiego*. Realność objęta lwh. 
1700 gm. Zbaraż stanowiła poprzednio wła- 
sność Teodora Zajączkowskiego i na tegoż 
dotychczas jest intabulowaną, zaś po śmierci 
tegoż dnia 5 maja 1907 r. nastąpionej, wła- 
ścicielami tej realności za świadectwem tus. 
aktów spadkowych A. 850/7, stali się Ro- 
zalia Zajączkowska, nielet. Katarzyna, Julia, 
Emilia, Jaremko, Włodzimierz, Józefa i Sta- 
nisława Zajączkowscy. 

Gdy od chwili intabulacyi wymienio- 
nej wierzytelności upłynęło lat przeszło 50, 
przeto zarządza się na wniosek spadkobier- 
ców śp. Teodora Zajączkowskiego postępowa- 
nie amortyzacyjne i w tym celu wzywa się 
Andrzeja Jaszenickiego, aby do dnia 15 lipca 
1909 swoje roszczenia co do tej pretensyi 
zgłosił, gdyż po bezowoenym upływie tego 
terminu amortyzacya intabulacyi i wpisów 
odnoszących się do powyższej pretensyi oraz 
wykreślenie tychże zarządzonem zostanie. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zbaraż, dnia 10 czerwca 1908. 


Loczo (18 (6775 3—3) 
Edykt. 

Na prośbę Cheny z Dulewiezów Czer- 
nieckiej służącej i Tekli Dulewiez zarobnicy 
w Wyeliracie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo około 6 lipca 1907 za- 
ginionej książeczki oszezędności Towarzystwa 
zaliczkowego w Glinianach, stowarzyszenia 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką z dnia 
9 listopada 1908 1. 8952 na kwotę 300 kor. 
opiewającej na nazwisko proszących wysta- 
wionej. 

Posiadacza powyższej książeczki oszczę- 
dności wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejącą uznaną zo- 
stanie. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Złoczów, dnia 6 lipca 1908. 


L. ez. T. 22/4 (8) (6794 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek c. k. Prokuratoryl Skarbu 
imieniem gr. kat. cerkwi w Olchówce wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
zagubionej książeczki wkładkowej galicyjskiej 
Kasy oszczędności Nr. 21.526 na nazwisko 


„Fundusz ubogich gminy Rożniate* i na 
kwotę 7 złr. obecnie z narosłymi odsetkami 
na kwotę 70 kor. 56 hal. opiewającej. 

„Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie poe 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny Oddz. VIL 
Lwów, dnia 28 kwietnia 1908, 


Spadki. 
L. cz. A. VI. 369/5 (9) (6049 3—3) 
Edykt. 
C. k. sąd powiatowy w Podhajeach po- 
daje do wiadomości, że Hawryło Darmoła 
zmarły dnia 25 lipca 1905 w Serednem 
ustnem rozporządzeniem ostatniej woli zapi- 
sał majątek ruchomy Klemensowi Darmoła. 
Gdy miejsce pobytu Wodzimierza Dar- 
moła ustawowego spadkobiercy wiadomem 
nie jest wzywa się go, aby w przeciągu ro- 
ku licząc od daty tego edyktu zgłosił się do 
sądzu i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym wypadku zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i z ustanowionym dlań 
kuratorem drem Schwagerem z Podhajec. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Podhajce, dnia 8 lutego 1908. 


Dz A Al Q) (6789 3—3) 
Edykt 

C. k. Sąd [powiatowy w Tłumaczu za- 
wiadamia, że w dniu 9 czerwca 1888 w Przy- 
byłowie zmarł Harasym Bełej mający po- 
chodzić z okolie Sanoka bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku, 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia pod- 
nieść zamierzają, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego dr. Maks Letz kuratorem 
został ustanowiony będzie przeprowadzony 
z tygał i tym przyznany, którzy się do niego 
neia i swe prawa dziedziczenia wykażą, 
część zaś spadku nie przyjęta, lub w razie 
gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, cały 
spadek przypadnie Państwu, jako bezdzie- 
dziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, dnia 2 listopada 1907. 


L. cz. A. VIL $ (4) (6449 3—3) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach po- 
daje do wiadomości, że Wasyl Motocha zinarł 
dnia 20 grudnia 1907 w Szwejkowie i pozo- 
stawił ustne rozporządzenie ostatniej woli 
za kodycyl uznane. 

Gdy miejsce pobytu ustawowego dzie- 
dzica Michała Motochy nie jest znane, prze- 
to wzywu się go, aby w przeciągu jednego 
roku licząc od daty tego edyktu zgłosił się 
w Sądzie i wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzony z ustanowionym 
dlań kuratorem adw. dr. Rudolfem Schwa- 
gerem w Podhajcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Podhajce, dnia 24 marca 1908. 


L. cz. A. 648/7 (8) (6808 2—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. sąd powiatowy w Rzeszowie za- 
wiadamia, że w dniu 6 pażdziernika 1847 
w Rzeszowie zmarła Beile Krippe vel Krip- 
pel bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysługuje prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tego spadku z ja- 
kiegobądź tytułu roszczenia podnieść zamie- 
rzają, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi- 
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 
jąc takowe wnieśli oświadczenie eo do spad- 
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Abe Krippe vel Krippel kurato- 
rem został ustanowiony będzie przeprowa- 
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą 1 swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło- 
sił, cały spadek przypadnie Państwu jako 
bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rzeszów, dnia 80 marca 1908. 
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ARAB == My wszyscy i Ogłoszenie. 


» używamy do prania bielizny, mycia podług, | | 
Drotns ogloszenia drzwi i okien tylko | 
j 


| Towarzystwo kasynowe funkcyonaryuszy Tow. ake. 
ŻA „Société anonyme minière et industrielle“ w Borach ad 
s Jeleń rozwiązało sie. 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tnstym 
petitem 4 halerzy. 


gwo Nauczycielskie Niemczynowskiej Przewodniczący: 
Lwów, plac Akademieki 3, poleca nauczycielki s A 
także z wyższą muzyką, konwersacyą obcych jezy- Ludwik Uetweln, 
ków, guwernerów, Francuzki, Niemki, bony Polki, sa 

froeblanki, zarządczynie, panny służące, klucznice, yr. kop. 


oficyalistów gospodui czych, służbę dworską, miastową. 


Ry Ca INACZEJ EZ METRY ACZĘTĘ s mra NA FiK 


Nieodwslalnie ostatni tydzień! 


A Filana - KINOTEATR OESKRA. - Filharmonia. 


Od poniedziałku 3 do czwartku 6 sierpnia 1908. 
Zupełna zmiana programu: 


POCHOD JUBILEUSZOWY. Turyści w Dolomitach (Alpy). 
Szalona jazda konna. Francesca di Rimini poemat histor. 
pocztowy SEE: Nowość dotychczas Biograf Opero wy Nowość dotychczas 
Brzoskwinie czeskie sea 00 A (EA... |__niewidziana! _ = j operetkowy? = _ niewidziana! — 
sławne na cały swiat EAT TS Se |Les Rameaux chaute per Note. Cyrulik Sewilski scena 

rozsyła w 5 klg. koszykach po 4.— Kor. | ponieważ jest lepszy i tańszy, jak mydło, a wesle |Spiewana przez włoskiego barytona Titta Ruffa, spiewy 
J. GINDRICH MELNIK Spo EE « |historyczne, oraz wiele innych obrazów humorystycznych. 


i W sobotę I niedziele 2 d przedstawien ii | O£ 50 DU. 106 WIBGZÓL Dol i o 8 wieczór. 


ierwsze c. k. konces. Biuro Wywix- 

dowcze w sprawach prywatnych, urzędo- 
wych, handlowych, przemysłowych. Biuro pośredni- 
ctwa pracy, podróży. Umieszcza emerytów, przepro- 
wadza kupna, sprzedaże, dzierżawy, poży ezki. Udziela 
informacyi i porady we wszystkich sprawach osobi- 
stych. Lwów, Ormiańska 30. 


Marki jubileuszowe 


używane kupuję w znaczniejszych ilościach po bar- 
dzo dobrych cenach. Bliższe szczegóły za medesio, 
niem marki na odpowiedź pod Lwów, schowek | 


Czeshky. s i w paczkach po 40 halerzy. ~e. 
a Í Do nabycia we Lwowie hmteganię W + Ageneyi Than. an- 


c c dlowej Tow. Pomocy Przemysłowej i drobi i 
Poszukuje BLĘ kupna we wszystkich składach drogueryjnych i kolon 


: T edz kład Suma RRSLEDZOZCZAA 3 WARD 
STARYCH MEBLI mahoniowych | sip wprost” £ tatyki S paczek za AJ 
ale w dobrym stanie 20 hal. franco i oelone. | | 
; E. Czesław Nagórski, chemiczna fabryka Pr. Stargard. 
Zgłoszenia pod „Meble' Biuro ogło- Zastępstwo na Gad Związkewe fabryki oleju 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. (Bank hipoteczny) we Lwowie. 
BRAM MA AA AAE AA A 
Wydaw nictwa rok śłstrzeżenie» 
N 0 W Q $ H H JA Y Gi zj | Przestrzegamy kupujących sztuczne nawozy, że panowie 
; ha PAM Leon Thau, niejaki Unterberg i Liebermann, 
Jedyne pismo lileracko-nutewe nie są naszymi agentami. Każdy. z naszych agentów 
ię: Inel > i D f ” WE N noz h lskichi zaopatrzony jest legitymacyą na rok bieżący, a w ra- 
poświęcone celniejszym utworom for epianowym współczesnych polskie zie wątpliwości najlepiej zwracać się z zamówieniami 
i zagranicznych kompozytorów. wprost do nas. Za dostrzeżone nadużycia pociągniemy 
a Na RY isma w kw. I. złożyło się di utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: winnych do odpowiedzialności. 
erger M. „Zakazany owoc“. Wale pa'jówi, Dobrzy ki H. Poł Gałkowski K. 
Marche Miniature. Rihowski W. N. dB" rN, Michałowski "Ai Valee a Mo: Pierwsze Galicyjskie Towarzystwo akcyjne dla 
szkowski M. Romans bez słów. Phiiipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. | Przemysłu Chemicznego 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A, Pieśń ludowa (transtrypeya).  Nedbal Lwów, ulica Akademicka I. 8. 
O. Valse triste. Burzyński M. Cantilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria. 
W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. „wić 
Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop. 25, z EC pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznia i rocznie w tymże sto- 
sunku. Za granicą rb. 4. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 
Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 
trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonańy podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20, 


Adres redakcji: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Ajencya dla Galicyi we wow icj u St. Ue = Hausmaną 9. 


MONO NTNYTYCYONY CY OAM | Kolej żelazna Chabówka-Zakopane. 
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u. 
$ Miastowe R pe Ogloszenie. 
e 8 . j 

: C. k. ausir, Kolei p aistwowych We Lwowie 2 Na mocy uchwały ósmego zwyczajnego, Walnego Zgro- 
SOCOSOESS pasaż Kausmata 3. Z |madzenia akeyonaryuszy z dnia 2 lipca 1908 wypłacać 
SE Wydaje: % będzie Towarzystwo akcyjne kolej żelazna Chabówka- 
"mow Bania akta Gandeni ienie [Zakopane poozęwszy od 1 wrzenia 1908 za opiowający 
è Ki ot Ów miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, s, |na dywidendę za rok obrachunkowy 1907, a płatny w dniu 
$ BILETY KAETONOWE zwykłe do wszystkich słacyj { l września 1908 kupon Nr. 8 akeyi pierwszeństwa po 
S Na dm ia poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo R K. 16 wyraźnie szesnaście koron. 

Biaritz, Fiume. (Abbazyi), Wonecyi (Lido), Triestu, Gapri A 5 Dywidendę tę wypłacać będzie e. k. uprzyw. austr. In- 
ż a c Her. Walk nk |, AMB E 4 2 |stytut kredytowy dla przedsiębiorstw komunikacyjnych 
Z burga, Paryża z ważnością GD, %0 i 120 dni = i robót publicznych we Wiedniu I, Freiung 5. 


Lwów, dnia 10 lipca 1908. 


gę Do Wiednia z ważnością 60 Dai. 
żĘ Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 
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o 
: | ps Rada zawiadoweza: 
Zamówione bilety na prowirc y4 wys syis Się zu zaliczką poczłową 


lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. - KAZIMIERZ LAS KOWSKI 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korozy $9 Wiceprezes 
i {zi ą iel Mmi 7 3 T- e3. 
e zadatku i podać dzień od którego hiel ma być ważnym. A | (Pzdr : za e bydzie piacon) 
BESSRSERRRANA a a e EE oa N 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


